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Zamach na polskie składy amunicji w Gdańsku. AMB. PATEK U PREZYDEN­
TA RZPLITEJ,

Wzmocnienie posterunków ochronnych na Westerplatte.
WARSZAWA, 6. 3. (wł.) Rząd 

polski otrzymał w ostatnich cza­
sach informacje, ;ła elementy wy­
wrotowe w Gdańsku zamierzały 
zorganizawać zamach na półwysep 
Westerplatte, gdzie znajdują się

Oddział polski wzmocniony zo­
stał do liczby 88 łudzi. Aby unikuąe 
zatargu z wolnem miastem — ochro 
na składów znajduje się za ogrodzę

niem, nie naruszając w ten sposób 
terytorjum  gdańskiego.

Zarządzenie rządu polskiego se­
nat przyjął do wiadomości.

WARSZAWA, 6. 3. (wł.) P. pre 
źycłenl Rzpłitej przyjął w dniu dzi 
siejszym ambasadora w Waszyng­
tonie p. Stanisława Patka.

składy amunicyjne i inaterjałów 
wojskowych pod ochroną niewiel­
kiego oddziału wojsk polskich.

W związku z tem dziś zarządzo­
ne zostało czasowe wzmocnienie te­
go oddziału.

Komisarz gen. Rzpłitej zawia-

Podziękowcmie

ZGON GEN STuLPNAGLA.

BERLIN, 6. 3. PAT. Zmarł tu 
gen. v. Stiilpnagel, niedawno miano 
wany szef kuratorjum Rzeszy dla. 
związków przysposobienia wojskowe 
ge młodzieży.

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i życzliwym, którzy 
wzięli udział w odprowadzeniu drogich nam zwłok ukocha­
nego męża, ojca, dziadka i brata, na miejsce wiecznego spo­
czynku

Ś. f  p.

KRWAWE W YSTĄPIENIE BO­
JÓWEK OBWIEPOLSKIGH 

W POZNANIU.

dómił o tern zarządzeniu wysokiego 
komisarza ligi narodów. FRANCISZKA RABSZTYNA
DYM ISJA REKTORA UJEJSKIEGO

WARSZAWA, 6. 3.„(wł.) Dziś 
wieczorem odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie senatu uniwersytetu war 
szawskiego, na którem rektor XIjej 
ski podał się do dymisji.

i tym którzy nieśli słowa pociechy i współczucia, a w szcze ­
gólności W. Księżom: ks. W. Sok^L, ks. J . Brodzińskiemu, ks. 
J . Koniecznemu, stowarzyszeniom Kupców, Wł. Nierucho­
mości, jak również delegacji Czei vonego Krzyża z Mysłowic, 
składamy tą drogą z głębi zbolałych serc naszych Bóg zapłać

ŻONA i RODZINA.

ZGON BURMISTRZA CZER- 
MAKA.

POZNAN, 6. 3. (wł.) W Pozna- 
iniu doszło dziś do krwawej bójki 
pomiędzy studentami wyższej szko, 
ly handlowej, wywołanej przez bo­
jówkę obwiepolaków.

Z pomocą bojówce z W. S- U, 
przybyła bojówka studentów-obwie 
polaków z uniwersytetu.

Bojówkarze uzbrojeni w kastety 
i żelazne, laski ciężko poranili stu­
denta z legjonu młodych, tak, że 
odwięzipno go do szpitala. ; , .. , 

Wykłady w wyższych zakładach 
w Poznaniu zostały zawieszone.

NOWY JORK, 8 3. (wł.) Z Chi- 
cago nadeszła dziś wiadomość, po­
twierdzona już oficjalnie, że zmarł 
tam burmistrz Czermak, który zra 
niony został ciężko w czasie zama­
chu na prezydenta Roosevelta.

Zmiana konstytucji w Niemczech.
Większość hitlerowsko-nacjonalistyczna zaczyna nową epo^ę

SKŁAD REICHSTAGU.

ROBOTNICY MDLEJĄ Z WYCZER­
PANIA.

ŁÓDŹ, 6. 3. Okupacja terenu fa 
lirycznego zakładów Taumana trw a 
w dalszym ciągu. Robouncy Kutego 
rycznie odmowili opuszczenia fąbry 
ki przed otrzymaniem należnych im 
zaległości. W dniu dzisiejszym zano 
towano parę wypadków omdlenia z 
powodu głodu i wyczerpania. Wez­
wane pogotowie ratunkowe udzieli­
ło pomocy. Wydarzenia w zakładach 
Taumana wywołują wśród robotni­
ków łódzkich wielkie rozgoryczenie.

BERLIN, 6. 3. — Ostateczny 
wynik wyborów do Reichstagu 
stwierdza, iż frekwencja wyborcza 
była dość wysoka i wynosiła 89 pro 
cent. Przyszły Reichstag liczyć lię- 
dzie 647 posłów. Podział głosów i 
mandatów jest następujący: 

głosy mand.
Obecnie Popiz. 

17.285.832 228 196 
7.117.505 120 121 
4.845.370 81 100
4.423.161 
8.132.595

Hitlerowcy 
socjal - dem 
komuniści 
Centrum 
Nacjonaliści 
Bawarska 
partja Indowa 1.072.893

szych wyborów. Gabinet Rzeszy 
zbierze się jutro popołudniu na na- 
radę. Na porządku obrad jest sytu­
acja polityczna oraz szereg zarzą­
dzeń aktualnych, m. in. sprawa za­
rządzeń ochrony dla rolnictwa.

W kolach politycznych przewi­
dują, że również zagadnienia z dzie 
dżiny polityki zagranicznej będą 
na tern posiedzeniu omawiane. — 
Rząd Rzeszy zwróci się do narodu

z orędziem, w którem zadeklaruj© 
sw'oje stanowisko wobec wyników 
wyborów do Reichstagu i do sejmu 
praskiego, które zwołane zostaną 
najpóźniej w ciągu 2 do 3-ch tygo­
dni.

W Reichstagu rząd zgłosi projekt 
ustawy o nadzwyczajnych pełno­
mocnictwach. Projekt ten posiadać 
ma charakter ustawy zmieniającej 
konstytucję.

78
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51 Sensacyjne zarządzenia prez. Roosevelta.
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OGRANICZENIA OPERACYJ ZŁOTEM.

MORDERCA ROBOTNIKA ZA­
WISŁ NA SZUBIENICY.

Pozostałe stronnictwa zdobyły 14 
mandatów.
SKŁAD SEJMU PRUSKIEGO.

LWÓW, 6. 3. — P. prezydent 
Rzpłitej nie skórżystał z prawa ła­
ski wobec skazanego na śmierć tiry  
pia Klyniuka, który zamordował 
w celach rabunku pomocnika szy­
bowego, Władysława Nowaka. Wy­
rok wykonano w niedzielę o godz. 
11.30 przed południem. Jes t to pier 
wsza egzekucja na terenie Stanisla 
wowa od kilkunastu lat.

LONDYN PRZERYWA TRAN- 
ZAKCJE DOLARAMI.

LONDYN, 6. 3. (PAT). Komitet 
bankierów w Londynie zebrał się 
dziś o godz. 10 rano na krótką na­
radę przed otwarciem giełdy i po­
stanowił przywrócić wszystlae 
tranzakcje w obcych walutach z 
wyjątkiem dolarów.

Tranzakcje dolarowe pozostają 
zawieszone na giełdzie londyńskiej 
aż do odwołania

BERLIN, 6.3. — W wyborach 
do sejmu pruskiego hitlerowcy i 
nacjonaliści zdobyli większość. —j 
Sejm pruski składać się będzie z 
474 posów. Podział mandatów na­
stępujący:

obecnie poprz. 
Hitlerowcy 213 162
nacjonaliści 43 31
s o c W ^ 1. -blokowani 
z partją państwową 
komuniści 
Centrum 
Pozostałe partje 8.

Większość absolutna wynosi 23S 
głosów —- hitlerowcy i nacjonaliści 
posiadają 254 głosy.

LONDYN, 6. 3. — Roosevelt o- 
głosił następujące decyzje rządu a- 
merykańskiego, które wchodzą w 
życie w Ameryce dziś o 1-ej nad ra 
nem czyli po 7-ej według czasu 
środkowo - europejskiego:

1) wszelki wywóz Bota zostaje 
wzbroniony, 2) rząd obejmie całko­
wicie kontrolę nad wszystkiemi o- 
peracjami w złocie wewnątrz kra­
ju, 3) dokonywanie wypłat lub re­
zerwowanie złota dla obcych kra­

jów nie jest dopuszczalne, 4) prze­
chowywanie złota przez prywatną 
ludność zostaje zakazane.. Certyfi­
katy clearinhouse‘ów banków o.rzy 
rnują moc prawną waluty obiego­
wej. Moratorjuni bankowe zpslaie 
we wszystkich stanach przedłużone 
do czwartku.

Powyższe decyzje aczkolwiek nie 
formalnie, to jednak w praktyce o- 
znaczają wycofanie się Stanów Zje­
dnoczonych z parytej/it złota-

83
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JAP0NJA PRZERYWA WOJNĘ.
LIKWIDACJA SPRAWY MANDŻURSKIEJ.

LONDYN, 6. 3. — Minister woj 
uy Araki oświadezji, iż zajęcie 
przez wojska japońskie przesmyku

HITLER U HINDENBURGA.
 0(3^----

ZNIŻKA CEN PAPIERU.
BERLIN, 6. 3. (PAT). Dziś w 

południe kanclerz H itler przyjęty1 
został przez prezydenta Hindenbur 
ga, któremu złożył szczegółową 
sprawozdanie z wyników wczoraj-

WARSZAWA, 6. 3. (wł. Z 
dniem 1 b. m. syndykat papierniczy 
obniżył cenę papieru w granicach od 
8 do 12 proc. Decyzja o obniżce zosta 
ła ogłoszona dzisiaj.

górskiego Czen De jest ostateczną 
likwidacją sprawy mandżurskiej.—' 
Rząd japoński nie zamierza okupo­
wać nowych obszarów chińskich, w 
szczególności zaś nie wchodzi w ra 
ehubę zajęcie Pekinu i Tientsinu.

Jedynie w wypadku, gdyby ni© 
bezpieczeństwo komunistyczne sta­
ło się bardzo groźne, rząd japoński 
zastanowi się nad dalszemi projek­
tami co do tych miast.
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NOWE TERMINY EGZAMINÓW 
MATURALNYCH.

Min. oświaty podpisał już rozporzą­
dzenie przystosowujące termin egzami­
nów maturalnych do nowych przepi­
sów o roku szkolnym. Przewiduje ono, (liberał von Seeckt ogłosił d ra­
że' egzaminy maturalne piśmienne roz- r  swą pracę p. i  „Niemcy

Wschodem V  Zachodem '

NIEMCY -  ROSJA
nim tygodniu maja .zaś egzaminy ustne 
poi znkońezeniu roku szkolnego 15 czerw 
ca; W bieżącym roku szkolnym uczynio 
ny będzie jednorazowy wyjątek dla sto 
lecznego okręgu naukowego, gdzie egza 
miny maturalne rozpoczną się już 15 
maja, ze wzglądu na trudności technicz 
ne przy wyznaczaniu państwowych sil 
egzaminacyjnych dla szkól prywatnych. 
Rbgul amin odbywania egzaminów ma­
tu istnych pozostaje bez zmian.

Książka ta  wzbudza tem większo 
dzisiaj zainteresowanie z względu 
na sytuację ogólną w Europie, a  w 
szczególności ze względu na obecne 
nastawienie kursu politycznego 
Niemiec pod rządami H itlera—  
Papena, Rozluźnienie stosunków 
między Rosją a Rzeszą, wobec osire 
go antikomuoistyeznego kursu rzą­
dowego w Niemczech, może się od­

bić i odbiło się już głoSneni ech > n 
w Rosji, z czego nie omieszkały sko 
rzystać pewne państwa* pozostają­
ce w naprężonych stosunkach i. 
Niemcami.

Zwraca przeto uwagę ogólną sil­
ne podkreślenie w książce von Se • 
eckta konieczności utrzymania na­
dal orjentaeji prorosyjskiej w po-.

szewizm nie załamie się w Rosji - 
pisze v. Seeckt —  jeśli zerwiemy 
umowy z Rapallo i Berlina; wza-

Proces Gorgonowej w  Krakowie
o zabójstwo Zarembianki.

KRAKÓW, U. 3. (wl.) — Sąd uajwyż 
4ży, prmŁażająe sprawę Gorgonowej po 
uchyleniu wyroku sądu przysięgłych we 
Lwowie de Krakowi; nić mógł zrobić 
lepszego Wyboru. Kraków, miasta śłó. 
liych c£n, uczonych, radców i  emery­
tów, najlepiej nadawało się do osądzę 
uia sprawy Gorgonowej. Choć dużo mó 
wi się w ealeiu mieście o tym procesie, 
ale odraza widać inne nasta­
wienie śpóleczeństwa, nastawienie 
krytyczne do oskarżenia, i zaj­
mujące się więcej kwestją zagadki 
kiymiuoiogicznej, tkwiącej w lej nie­
zwykłej sprawie. Nie wyezuwa się rów 
nieś nieprzyjaznego stosunku i uprze­
dzenia do Gorgonowej, które wyraziło 
sic w psychozie i wzburzeniu tłumu 
lwowskiego. .

Gorgonowa przebywa w więzieniu 
przy u l Senackiej, będącem w bezpó- 
średniem sąsiedztwie z sądem karnym. 
W celi ma przy sobie dziecko. W sobo 
te przewodniczący rozprawy, sędzia 
Jendł wezwał Gorgenową do swego ga 
binetn. pytiająd |ąi try chce być1 na ro* 
prawie z dzieckiem i czy zahier/e je do 
Lwowa na postanowion. już wizję Ickai 
m ,  która ma się odbyć, w przyszłym ty 
gad ni u. :4f. GergOnowa odrzekła, Iza pó 
rądą, ad w, W ożniakowsklego, że zgadza 
się, żeby; dziecko pozostałe W żłobku 
więziennym, Do Lwowa zabierze je ze 
sobą I na czas trwania wizji lokalnej 
v .  Brzucho wicach dziczko przekazane 
będzie dpi więzienia lwowdje*#. :

m a ł e  Za i n t e r e s o w a n i e .

Zainteresowanie procesem niewieł. 
kie. Jakkolwiek prezes sądu postanowi! 
liczne ograniczenia przy wpuszczaniu 
publiczności na salę, wstrzymał wyda­
wanie biletów wstępu, to na sali roz­
praw widzimy tylko parę osób Ograni 
ezehia zatem chybiły celu. >

Rozprawa odbywa ąię w dużej kwa 
dratowej wysokcj sali, robiącej ponure 
wrażenie Na suficie widnieją malowi­
dła, spotykane w starych kościołach. Od 
razu wjdąć, ze Gorgonowa jest na tej sa 
ii jakby niepotrzebną osobą. Siedzi na 
ibwznej ławce, skupiona, z pochyloną 
głową.

Na pierwszy plan wysuwa się pod. 
wojna ława przysięgłych na wywyższę 
szeniu po prawej stronie. Przed rózpo 
częciero rozprawy przysięgli zajmują 
miejsca w nawie- Na wygląd to kiikuna 
.tu starszych ludzi o twarzach, które 
nie nie mówią Ludzie, którym powie. 
fZono wyrazić Instynkt społeczeństwa, 
od których zależy Iw Gorgonowej, wy 
glądają niecierpliwie.

O godz. 9 rano wszedł '< amplet są­
dzący, złożony i  4 sędziów. Przewodni 
czącym jest sędzia Jendl. obok niego za 
siada sędzia Krupiński. Ostroga (ci dwaj 
uczestniczyli w procesie Ciunkiewiczo- 
wej) i czwarty sędzia zapasowy SoleckL 
Sędzia Jendl ubrany jest w togę, na kłó 
i-ej zawieszany ma złocisty łańcuch.

Na fotelach oskarżycieli zajmują 
miejsca dwaj prokuratorzy, Szypala I 
Przytuteki. Rzędem obok nleh siedzą o- 
broóey, dr. A ier ze Lwowa, dr. Wożnia 
leowsk! s  Krakowa i Mieczysław Ełttn 
ger z Warszawy. Wstępny ceremoujal 
dotyczy wylosowania przysięgłych. Na 
stolę przód sędziami stoi duża urna, w  
której znajdują się kartki z nazwiskami

Twórca Peiehswehry o sojuszu rosyisko-mernieckim.
mian jednak pozyskamy od wscho­
du wroga, którego wpływy będą od­
działywać tem silniej na kształto­
wanie się paezych stosunków we* 
wnętrznycŁu Tym, którzy twierdzą, 
iź;> wzmacniamy bolszewizm poma­
gając Rosji gospodarczo* możemy 
odpowiedzieć, iż wzrost dobrobytu 
w- R osji! może i musi doprowadzić ; 

lityce zagranicznej Niemiec. L „Boi- do utrwalenia się tam ładu i po-
"  ‘ rządku zbliżonego do naszego

ustroju1'.
Dalej argumentuje generał v. 

Seeckt tak:
„Czyżbyśmy chcieli poraź drugi: 

dostać się w chwyty dwuch wrogów 
Choć wojna z Zachodem nie wy 
daje się dzisiaj bliska, to, czego nic 
dokonamy dzisiaj, może się zemścić 1 
na nas po latach, a przytem nie na­
leży zapominać, że Niemcy walczą 
i na bezkrwawych pobojowiskach, 
gdzie przydaje się bardzo poparcie 
i zabezpieczenie sobie tyłów* Czy; 
ma nas flota polska odciąć, od Prus 
wschodnich? Czy arm ja polska run 
dotrzeć aż do brzegów Odry? W '/je ' 
te mogą nabrać kształtów i kontu 
rów realnych, skoro wykluczymy 
Rosję z naszego rachunku. Tó że 
Rosja zawarła pakty o nieagresji 
z Polską i z F rancją , jest kouse.k 
wencją wątpliwej wartości polityki 
niemieckiej, która skłoniła Rosję 
do szukania innego zabezpieczenia 
na wszelki wypadek".

W zakończeniu powyższych roz­
ważań pisze von Seeckt:

„Przygotowały porozumień m
między Rosją a Niemcami mózgi i 
ręce wojskowych. Gdy chodzi o na­
szą przyszłość, nie będziemy tutaj 
mówili o możliwościach m ilitary- 
stycznych, ale przypomnieć musimy' 
ważkie słowa hr. Schlieffena, który 
jeszcze na łożu śmierci powtarza!1: 1 
„Pamiętajcie wzmocnić nasze p ra ­
we skrzydło". ... '■

Poglądy i wskazania gen. v.: 
Seeckta mają szczególną barwę i i 
wyrazistość na tle sytuacji obecnej 
w* Niemczech, gdzie rząd Hitler- 
Papen wkracza zdecydowanie nft 
drogę polityki antyrosyjskiej, a nie 
zmieniając swego stosunku do Frnn 
cji, odsłania oba skrzydła graniczne, 
prawe i lewe, i naraża: je  na jedno­
czesne ataki.

E. R

przysięgłych, przewodniczący. stojąc, 
wyciąga pokolel kartkę po kartce, od­
czytuje nazwiska, a prokuratorzy i  
obrońcy oświadczają zgodę lub sprzeciw 

W toń sposób obrońcy zakwcstjouo. 
wali dwu komisarzy policji i jednego wy 
wiadoweę. Sąd powołał do udziału w pro 
cesie 14-tu przysięgłych. Według zawo 
dów, przeważają emeryei, kupcy, nau­
czyciele, urzędnicy i przemysłowcy.

Następnie przewodniczący zaprzy­
siągł dwu stenografów, którzy prowa. 
uzić będą skrupulatny protokuł roz. 
prawy.

AKT OSKARŻENIA.
Gdy przysięgli zajęli miejsca, nastą 

piło odczytanie aktu oskarżenia przez 
protokolanta Erenpreissa.

Potoczył się dość sennie początek roz 
prawy, przerwany tylko sensacyjnym 
momentem. Oto podczas czytania do­
kładnie znanego już aktu oskarżenia, 
który nie budził zda się na sali zacieka 
wienia, jeden z przysięgłych, cmeryto 
urany nauczyciel, Franciszek Maj, o- 
śwladczyl, że zachorował na rozprawie, 
czuje się niedobrze. Przewodniczący nie 
uwzględnił jego prośby o zwolnienie I 
zarządził dalsze odczytywanie aktu o 
skarżenia.

(idy Maj poraź drugi zwrócił się z 
meldunkiem, że nie chce uczestniczyć w 
rozprawie, wtedy sędzia nakazał zbada 
nie go przez lekarza, dr. Jankowskiego, 
który wespół z profesorem uniwersyte 
tu Jagiellońskiego, dr. Olbrychtem, wy 
stepuje w procesie w charakterze bie­
głego.

Zarządzono krótką przerwę. Przy 
sięgłego Maja badał lekarz i orzekł w 
rezultacie, że nic może siedzieć na pro 
cesie, gdyż cierpi na serce. Zaraz go 
zwolniono.

Wśród pozostałych na sali niewyloso 
wanyeh przysięgłych, zauważono odruch 
Żaden z nich nie chciał wstąpić na 
miejsce Maja.

— Niema nas na sali — jeden z nich 
powiedział głośno.

ODCZYTANIE WYROKU SĄDU NAJ 
WYŻSZEGO.

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze 
wodniczący zreferował, że w rozprawie 
Gorgonowej przed sądem lwowskim za­
padł wyrok śmierci, który został uchylo 
ny przez sąd najwyższy. Wyrok sądu 
najwyższego odczytano dosłownie. W 
umysły ławy przysięgłych zaczęły pa­
dać słowa sądu najwyższego, zarzucają 
ee sądowi lwowskiemu szereg uchybień, 
„niedopuszczalnych w sądzie zawodo. 
rym , a bardzo niebezpiecznych w sądach 
przysięgłych".

Prok. Szypuła oświado2ył, że mody 
fikuje akt oskarżenia, wytoczony na 
zasadzie dawnej austriackiej ustawy 
karnej z 1852 r„ przewidującej jedynie 
karę śmierci za skrytobójczy mord. No 
wy kodeks jest łagodniejszy i według 
niego sankcja kafrna zaczyna się od 
lat 5-ciu więzienia, a najwyższa skala 
przewiduje albo bezterminowe więzie 
l ie, albo karę śmierci. , , . i

ZEZNANIA GORGONOWEJ

Następnie sąd przystąpił do zadawa 
ula pytań oskarżonej:

—  Proszę mi powiedzieć o dzieciń­
stwie. — Zwraca się do Gorgonowej, ęa 
iy czas siedzącej ze smutnym wyrazem 
na twarzy.

Oskarżona, ubrana na czarno, w czar 
nej długiej sukni, czarnych rękawicz 
kaeh i lakierkach, opowiada znany źy 
ctorys.

Szerzej, niż we Lwowie, opowiada o 
znajomości z Zarembą, za pośredni­
ctwem niejakiej Bałtinowcj. Zajęła jej 
miejsce przy Zarembie, gdy Bałtinowa 
uciekła z jakimś majorem.

Dalsze zeznania dotyczą stosunku 
Gorgonowej do dzieci Zaremby.

Po przerwie południowej Gorgonowa 
opowiada o szczegółach zbrodni, ułe 
przyznając się do winy zamordowania 
Elżbiety Zarembianki.

Treningowy lot polskiego balonu
do granic stratosfery

było się pod Piotrkowem, Termometr 
wykazywał na wysokość 10 kro.—59 
stopni.
Lotnicy mimo, iż byli ubrani ciepło, a . 
cierpieli bardzo wskutek mrozu. Por, 
Burzyński odmroził sobie nogi 1 został 
przewieziony do szpitala szkoły sani­
tarnej.

Dwaj znani z bazylejskiego lotu lot 
cicy polscy por, Hynek 1 por. Burzyński 
dokonali w tajemnicy sensacyjnego lo­
tu do granic stratosfery. Lot miał 
ściśle badawcze cele i osiągnięta wyso­
kość została potwierdzona przez apara­
ty rejestrujące, które przez cały czas 
lotu działały bez zarzutu i natychmiast 
po wylądowaniu zostały sprawdzone.

Start nastąpił z lotniska pod Ja ­
błonną o godz. 6 po poi aa balonie „Po 
ionia". Jest to jeden z  najlepszych bało 
nów, który brał również udział w locie 
b azyle jakim.

Per. Hynek i por. Burzyński osiągnę 
li wysokość 10.000 nu, czyli znaleźli się 
pa granicy stratosfery i treposfery.

Koszt startującego balonu był zaopa 
trzony w komplet przyrządów instytutu 
badań technicznych lotnictwa i państwo 
wego instytutu meteorologicznego, za- 
pomooą których zebrano b. ważne dane, 
które już zostały skierowane do obu 
tych instancyj. Lot trwał godzinę.

Ładowanie całkiem prawidłowe ad-

DOWCIPNIŚ WEKSLOWY.
W sądzie okr. warszawskim toeźy się 

proces niejakiego Izr. Scharfa, oskar­
żonego o oszustwo wekslowe. Lekarze’ 
stwierdzili, że Scharf posiada defek y 
psychiczne ,a mianowicie cierpi na prze 
rost dowcipu. Odpowiedzi Scharfa na 
pytania przewodniczącego wywołują na 
sali salwy śmiechu. Na pytanie, czy 
ty ł  karany, odpowiada podsądny: „Mo 
że raz ,a może mniej". Uczył się zawsze 
bardzo dobrze, dotąd się jeszcze uczy i 
— jak zapewnia — będzie się uczył do 
końca życia. Ponieważ najlepiej ze 
wszystkich się podpisywał ,więe dlate­
go też podpisał się również na fałszy­
wych wekslach.

- oOo -—
BOHATERSKI KASJER URATOWAŁ 

CHŁOPCA.
Pod śiizgnjącerni się a a  stawie 

T. A. Z. w Zawierciu chłopcami za­
łamał się lód. Jeden ze ślizgających 
się, syn posterunkowego p. p. po­
czął tonąć.

Przechodzący otłok kasjer wy­
działu powiatowego Czesław Kro 
tochwil rzucił się do wody, ratując 
tonącego. P . K po tochwil omał ży-

Zycie gospodarcze,
WARSZAWA,«. 3. Giełda dzisiejsza 

odbywała się normalnie. Nie byto tylko 
notowań dolara i dewiz na Nowy Jork.
W obrotaeh prywatnych zupełny za­
stój, podaż dolara była po 8.70. odbior- ciem nie przypłacił swego bohater- 
cy zaś chcą płacić tylko 8.50. Za rJoto s tw a i pod nim bowiem lód kilka- 
chcą płacić za dolary 0.30, a za rutde krotnie się załamał Dzięki pomocy 
złote 4.95. Tranzakcyj żadnych niema kilku ludzi wydobył się na brzeg. 
% powodu brakn oddawców. ratując jednocześnie i chłopca.

Do godz. 1-ej zrobiono jedną jeijr.-. Dodać trzeba, że p. Krotochwi! 
ną tranzakeję — 600 dolarów po 8,60.— jest inw alida wojennym  i cierpi na 
Zawarto także kilka tranzakcyj mię- oczy, co teni więcej zasługuje na 
dzybankowych po 850 za dptara, podkreślenie jego hohaterstwń;
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Warto przypomnieć... Oabrsei d’Annunzio
Pokora wobec najeźdźców, bunt wobec wiadzy polskiej.

Niedaleki jest już ćwierć wiek o- nictwa prywatnego. Ale R. Dmow-
wy jubileusz wypadków, związa­
nych z t. zw. „likwidacją strajku 
szkolnego" na terenie ówczesnego 
zaboru rosyjskiego.

Nikogo bodaj z dzisiejszych bo­
haterów awantur akademickich nie 
było jeszcze na świecie.

Ale byl już u szczytu wpływów 
wewnątrz tajnej i pól-jawnej orga­
nizacji demokracji narodowej, w 
pełni swych sił męskich — Roman 
Dmowski. Rzucił worvczas cały 
swój autorytet moralny, całą potę­
gę wpływów osobistych i organi­
zacji ligi narodowej i stron, demo- 
kratyczno-narodowego, by „zlikwi­
dować" strajk szkolny.

Pierwsze odruchy strajkowe na. 
terenie szkolnictwa średniego, a na­
stępnie wyższego w ówczesnym za­
borze rosyjskim zaczęły się od opo­
ru młodzieży szkolnej w Białej Pod­
laskiej i Siedlcach przeciwko wy­
kładom religji katolickiej w języku 
rosyjskim. Początkowo liga narodo 
wa i stron, demokratyczno-narodo- 
we patronowały tej akcji. Wiece 
młodzieży akademickiej, uniwersy­
teckiej i politechnicznej, na których 
proklamowane) bojkot tych uezslni, 
odbyły się przy tłumnem, przeważa- 
jącem nawet liczebnie uczestnictwie 
młodzieży „wszechpolskiej".

Był to jednak napór i poryw 
„dołów" organizacyjnych w demo­
kracji narodowej.

Wśród trójcy jej twórców, J  L. 
Popławski był już śmiertelnie cho­
ry, Z. Balicki coraz wyraźniej tra­
cił samodzielność myślenia i wysi­
lał się na dorabianie teoryj socjo- 
logiczno-naukowych do taktycznych 
posunięć R. Dmowskiego. Faktycz­
nym dyktatorem potężnego jeszcze 
wówczas obozu wszechpolskiego był 
Roman Dmowski. Przyznać trzeba, 
od początku akcji strajku szkolne 
go R. Dmowski nie sprzyjał jej i 
swego negatywnego stanowiska nie 
ukrywał. Wiedział, że w akcji tej 
demokracja narodowa przelicyto­
wana będzie przez żywioły bardziej 
radykalne, duchem rewolucyjnym 
tchnące, zgrupowane pod sztanda­
rem dawnej PPS.

Ale prąd, wrogi rusyfikacyjne 
mu szkolnictwu rządowemu, prag­
nienie zdobycia szkoły polskiej dla 
dziecka polskiego było zbyt silne. 

.Niebezpiecznie było przeciwstawiać 
się temu prądowi w r. 1905-tym, 
1906, nawet w latach najbliższych 
Tembardziej, że gwałtowny pier­
wszy szturm strajkowy uwieńczony 
został częściowem powodzeniem — 
zdobyciem prywatnej średniej szko 
ly polskiej.

. R. Dmowski wyczekał na lepsze 
dla siebie czasy.

Ataki husarji, w których celo­
waliśmy zawsze, zamieniły się na 
nudną i żmudną walkę pozycyjną. 
Trzeba było bronić istnienia szkol 
polskiej, którą biurokracja rosyjska 
podkopywała coraz to nowemi „wy-, 
jaśnieniami" i okólnikami. Trzeba 
było zdobywać środki na kształce­
nie zagranicą młodzieży, która po 
rzuciła uniwersytet i politechnikę' 
warszawską.

Społeczeństwo polskie zaczęło: 
wykazywać oznaki znużenia „walką 
pozycyjną". Wtedy R, Dmowski 
postanowi! rzucić hasło „likwidacji
strajku" przez rozgrzeszenie tych,
którzy chcieliby powrócić do rosyj­
skiej szkoły średniej i na wyższe 
zakłady naukowe w Warszawie.

Przeforsowanie tego stanowiska 
wewnątrz ligi narodowej i slron 
domokratyezno-narodowego nie po­
szło gładko. Odezwały się argumen­
ty niezwalczone, nieprzeparte, że 
„likwidacja" strajku szkolnego — 
to nodkemanie bvtu nolskieiro szkol-

ski uparł się. Może chodziło mu o »o, 
by po niepowodzeniu, jakie spotka ­
ło go w Ii-ej dumie państwowej 
pokazać niewdzięcznemu Stołypi- 
nowi, że jest on w dalszym ciągu 
„gospodarz*m‘‘ na terenie Króle­
stwa Polskiego i potrafi, gdy już 
stanął na gruncie państwowości ro­
syjskiej, konsekwentnie dźwignąć 
ciężar nawet tak niepopularnej ak­
cji, jak likwidacja strajku szkol­
nego.

Wewnątrz ligi narodowej i stron 
demokratyczno-ńarodowego zawrza 
ła zacięta walka. Gdy R. Dmowski 
przeforsował jednak swe stanowi­
sko, cały szereg jednostek wybit­
nych (St. Bukowiecki, Z. Makowiec 
ki i in.), całe grupy ligi i stronnic­
twa (grupy t. zw. b. braci zetowych 
— G. Simon, St. Dziewulski) i in. 
porzucały szeregi organizacyjne.

Wkrótce potem R. Dmowski wy 
jechał na dłuższy pobyt zagranicę, 
pozostawiając swym wiernym zwo­
lennikom przyjemność spożywania 
zupy, którą nawarzy).

Od tego czasu upłynęło 
lat 25.

blisko

Mamy niepodległą Polskę, mło­
dzież polska kształci się w polskich 
wyższych zakładach naukowych.

I mamy w Polsce znowu strajk 
młodzieży akademickiej, siłą łaski 
i pięści przy bierności ciał profe­
sorskich przeforsowany przez bo­
jówki młodzieży, nad którą unosi 
się znowu duch, żyjącego zresztą w 
zaciszu Romana Dmowskiego...

R. Dmowski był przed ćwierć­
wieczem lojalny i ugodowy wobec 
państwowości rosyjskiej. Jest bun­
towniczy i rewolucyjny wobec pań­
stwowości polskiej.

R. Dmowski przed ćwierćwie­
czem napędzał młodzież polską do 
rosyjskiej szkoły średniej, do rosyj­
skiego uniwersytetu i politechniki 
w Warszawie. Młodzież obwiepol- 
ska, która z dzisiejszego ducha R. 
Dmowskiego się wywodzi, pałką i 
pięścią zagradza dziś swym kole­
gom drogę do uczelni polskiej, wy­
pędza Ją lub nie daje dostępu do 
podwoi polskiej świątyni nauki.

Po raz drugi R. Dmowski i jego 
obóz prowokują przeciw sobie po­
czucie godności narodowej społe­
czeństwa polskiego.

Asper.

Pamięci wielkiego apostoła pokoju.
W PIERW SZĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI ARYSTYDESA BRIANDA.

Dnia 7 marca mija rok od chwili, 
w której cala Europa, a z nią i Polska 
poruszona costala do głębi śmiercią 
Arystydesa Brianda, wielkiego męża 
stanu zaprzyjaźnionej z nami Francji. 
I dzisiaj jeszcze, chociaż już rok upły­
nął od zgonu Brianda, pamiętamy dob 
rze tę pełną dziwnego uroku postał- 
wielkiego demokraty francuskiego, któ 
rego imię stało się po wojnie dla Fran­
cji i Europy synonimem dążeń do po­
koju.

Może nie odrauu, ale dzisiaj, kiedy 
na Arystydesa Brianda patrzymy się 
już z pewnej perspektywy czasu, jas- 
nem się stało dla nas, że ze śmiercią 
tego apostola pokoju Europy skończy­
ła się we Francji epoka dziejów i do­
niosłych czynów całego szeregu przo 
dujących mężów stanu i najlepszych 
jej synów. Z Briaudem uszedł do grobu 
jeszcze jeden z polityków, którzy ode­
grali wielką rolę w losach Francji i 
którzy prowadzili go pracz lata wojny 
i wałki do zwycięstwa i pokoju.

Ciekawy byl żywot tego człowieka, 
który na historji Francji i Europy od­
cisnął tak silne piętno swej potężnej 
indywidualności. Warto odświeżyć so 
hie w pamięci niektóre szczegóły tej 
nadzwyczajnej karjery.

Jako syn ubogiego oberżysty w 
Nantes rozpoczął miody Briand swą 
karjerę polityczną jako adwokat socja­
listyczny. W bardzo młodym wieku zo­
stał sekretarzem generalnym partji. 
Pierwszy rac został ministrem w ga­
binecie Sariena w r. 1806, obejmując 
tekę sprawiedliwości i wyznań. Miał 
on wówczas trudne zadanie przy prze­
prowadzeniu ustawy o rozdziale ko­
ścioła i państwa. Jako minister spraw 
wewn. w gabinecie Clemenceau opa­
nował strajk kolejowy. Fakt ten był 
następnie powodem wystąpienia Brian 
dą z partji socjalistysinej.

Pierwszy raz stanął Briand na czele 
gabinetu po dym isji Clemenceau w r. 
1808. W całości był 11 razy prezesem 
rady ministrów, 10 razy ministrem 
spraw zagrani, 4 razy ministrem spraw 
wewnętrznych, 3 rany ministrem spra­
wiedliwości, 2 razy ministrem wyznań 
i oświecenia publ., a należał do 25 
binetów. Ponieważ niejednokrotnie 
zajmował dwie teki równocześnie, był 
ogółem ministrem 30 razy.

Briand był premierem w r. 1918 w

chwili wyboru Poincarego na prezy­
denta Republiki i odegrał pierwszo­
rzędną rolę w czasie wojny światowej. 
Podccas premjerostwa Brianda roze­
grały, się tak doniosłe wydarzenia, jak  
reorganizacja dowództwa naczelnego 
po usunięciu Joffrca, obrona Verdun 
i wysłanie korpusu ekspedycyjnego iia  
(ront bałkański.

Na konferencji w Cannes w  roku 
1921 rzucił Briand pierwsze podwaliny 
pod politykę porozumienia z Niemca­
mi, która zrazu nie unalazla we Fran­
cji głębszego oddźwięku. Dopiero w  
r. 1925 otwiera Briand nowy rozdział 
w polityce europejskiej, którego pun­
ktem przewodnim jest porozumienie 
z Niemcami. Następuje Locarno, spot­
kanie ze Stresemanem, wreszcie projekt 
Paneuropy, który całkowicie uwiązany 
jest z nazwiskiem Brianda. Po otrzy­
maniu nagrody pokojowej Nobla roś­
nie znaczenie i sława Brianda na świę­
cie, jako wielkiego i niestrudzonego 
apostoła pokoju. Niestety nie udało mu 
się krótko przed śmiercią zasiąść: na 
fotelu prezydenta Republiki francu­
skiej, co miało być ukoronowaniem je­
go długoletniej owocnej działalności.

Zmarły preed rokiem Briand byl 
też najgorętszym zwolennikiem ligi 
narodów, żaden z ministrów zagranicz­
nych nie zawierał tylu umów pokojo­
wych, co Briand. Za jego też rządów 
zawarty został sojusz polsko-francuski 
i długi o-.ereg innych umów, które przy 
czyniły się do stabilizacji stosunków  
w Europie. Służba Brianda dla idei 
pokoju pozostanie też najtrwalszym i 
najcenniejszym jego pomnikiem.

Wspominając dziś ze czcią to nie­
zapomniane im ię ,; przypomnieć jednak 
trzeba, że Polska nie entuzjazmowała 
się zbytnio polityką Brianda, o ile cho­
dzi o porozumienie z Niemcami. W y­
padki, które zapuly już po śmierci tegc 
męża stanu udowodniły jeszcze grun­
towniej, że mieliśmy rację obawiać się 
zbytniej ustępliwości Europy wobec 
rosnących w potęgę Niemiec- W ierzy­
liśmy jednakowoż zawsze, że w decy­
dującej chwili Briand nie zapomni o 
najżywotniejszych interesach Francji, 
uwiązanej losem dziejowym z Polską. 
B ył on zresztą zawsze naszym przyja­
cielem i Polska długo czcić będzie pa­
mięć tego wielkiego apostoła pokoju.

Znakomity poeta w i o s k i  VJ Go LlU GZI 
12 marca 70-tą rocznicę swoich uro­
dzin.

Świetny pisarz wsławi! się nietyl 
ko swemi dziełami, ale i brawurową 
i bohaterską akcją w czacie wojny. 
Słynne były jego „wyriady" samolo 
towe do dawnej Austrji, w czasie któ 
rych zrzucano z aeroplanów płomień 
ne odezwy pióra d‘Annunzia do wło 
chów, mieszkających wówczas pod 
zaborem austrjackim.

Ostatnim czynem bojowym ną 
rzecz Włoch — była aneksja Frume.

D'Annunzio usadowił się w mie­
ście, stwarzając t. zw. „fakt dokona­
ny" i mimo rozlicznych interwencyj 
— miasto utrzymał.

Przyłączone ono zostało do Włoch.
Obecnie poeta mieszka w swej 

willi nad jeziorem Garda, gdzie 
obchodzić będzie 70 lat swego praco 
witego i bujnego życia.

NA M ARGINESIE.

OPERACJA.
Lekarz berliński, dr. K., nader 

wzięty chirurg, znany jest ze swego 
chorobliwego wprost skąpstwa.

Niedawno zachorowała mu jedy­
na córeczka na ostre zapalenie ślepej 
kiszki. Operacja okazała się konieca 
na. Wbrew ogólnie przyjętym zwy­
czajom, dr. K. postanowił sam zope- 
rować swoje własne dziecko.

Operacja się udała. Nazajutrz po 
częli się schodzić znajomi, przyjacie 
le i krewni, dopytując się o zdrowie 
córeczki. Co drugi gość rozpoczynał 
rozmowę w sposób następujący:

— Niech pan powie, doktorze, czy 
nie krwawiło się panu serce, kiedy 
pan własne dziecko krajał 1

Doktór odpowiadał opryskliwie:
— Głupie gadanie... zwykła ope­

racja... tnie się... Wyjmuje, zaszywa ł 
basta!

Pięćdziesiątego gościa, który tak 
zaczął rozmowę, wyrzucił za drzwi.

Wieczorem przyszedł brat leka­
rza.

I ten rozpoczął od słów:
— Powiedz mi tylko jedno, mój 

drogi, czy doprawdy nie krwaw'ilo 
ci się serce,..

— Głupie gadanie... przerwał mu 
dr. K. — jesteś już dziś pięćdziesią 
tym pierwszym, który: mi zadaje to 
samo idjotyczne pytanie.

Od ciebie najmniej się tego spo­
dziew am , — znasz mnie już prze­
cież 40 lat...

— x\leż nie o to mi chodzi! Właś 
nie dlatego, że cię znam już od 40 
lat, pytam się, czy nie krwawiło ci 
się serce, kiedyś musiał operować cór 
kę z tak bogatego domu za darmo!

CZOPKT HEMOHoni/vniSto 
. .V arleor (z kogutkiem) 

Usuwają ból. pieczenie, swędzenie, 
krwawienie zmniejszają guzy (żylaki), 
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Sejmik rzemieślników iHrześflan k r o n ik a
z trzech powiatów w Sosuowcu.

Ja k  to już wczoraj pokrótce i  -  
nosiliśmy, w ub. niedzielę pod prze 
wodnictwetn p. starosty Boxy od­
był się w Mosaowcu pierwszy regjo 
nulny zjazd rzeimeśiników chrze­
ścijan 'Z trzech .powiatów: hędziń
skiego, zawierclciego i olkuskiego, 
przy udziale zgórą 6U0 delegatów, 
przedstawicieli władz-państwowych 
i komunalnych, posłów i gości z 
Waiazawy i Kielc. Między innymi 
w zjeździe wzięli udział pp.: s ta ­
rosta Boxa, iiacz. wydziału prze­
mysłowego w województwie iuż. 
Zagrodzili, który reprezentował p. 
wojewodę Paciorfcowskiego, dvr. 
izby rzemieślniczej w Kielcach mgr. 
Axentowicz, prezydent izby p. Bal­
cer, uacz. wydziału szkolnictwa za­
wodowego z. 'kurator junt krakow­
skiego p. MLsky, sen. Wieehowicz, 
wojewódzki instruktor korporacvj 
przemysłowych p. Wojtowicz, po­
seł Marjańsfci, dyr. izby rzemieślni­
czej w Lublinie poseł Ptasióski, re­
daktor tygodnika „Rzemiosło" p. 
Zabęcki, poseł Gosiewski, przedsta­
wiciele miast zagłębiowskich pp.: 
koni. Kuźniak, kom. Rzeczkowski, 
wiceprezydent Trzęsimiech i nacz 
Piwowar, wiceprezes izby przemy­
słowo - handlowej p. Gruszczyński, 
referenci starostw a będzińskiego 
pp.: Mandyczewski, Parysiewicz i 
Sloski, dyr. Krzyżkiewicz, inec. 
Janczewski, radca prawny stowa­
rzyszenia i inni.

O godz. 8.30 rano w kościele na 
Pogoni odbyło się uroczyste nako 
żeństwo, poczem uczestnicy zjazdu 
przeszli do lokalu związku zawado 
wego przy ul. Marjackiej, gdzie to­
czyły się obrady do godz. 8 wiecz. 
Zjazd zagaił prezes sosnowieckiego 
stowarzyszenia rzemieślników p Si 
łuszek, prosząc na przewodniczące­
go p. Langego z Będzina; do pre 
zydjum poproszono przedstawicieli 
wszystkich miast, biorących udział 
w zjeździe.

Przemówienia powitalne kolej­
no wygłosili pp.: starosta Boxa,
siacz. Zagrodzki w imieniu p. woje­
wody Paciorkowskiego, senatoi 
Wieehowicz, poseł Marjański, koni. 
Kuźniak, wiceprezes Gruszczyński, 
prezydent izby rzemieślniczej w 
Kielcach p. Balcer ; inni.

Pp przemówieniach wygłoszono 
szereg referatów. Pierwszy mówił 
senator Wieehowicz o konsolidacji 
rzemiosła polskiego oraz jego sto­
sunku do państwa i społeczeństwa, 
następnie przemawiał dyr. szkoły 
rzemieślniczej w Sosnowcu iuż. 
Krzyżkiewicz na temat: „Zagadute- 
nie oświaty w rzemiośle", dr. Go­
siewski mówił o świadczeniach so­
cjalnych, prezydent izby rzemieślni 
ezej w Kielcach p. Balcer — o zna 
czeniii samorządu rzemieślniczego 
dla miasta, poseł Ptasiński — o 
prawie przemysłowcu! i jego bra­
kach, p. Kieki z Dąbrowy — o kre­
dytach dla rzemiosła, raec. Jaaezew 
ski — o zabezpieczeniu i przyspie­
szeniu windykacji należności rze­
mieślniczych, .p. Zataęeki — o podat 
kach, p. L Bednarek — o zwalcza­
niu nielegalnych warsztatów pracy.

Po wygłoszonych referatach wy 
wiązała się niezwykle ożywiona dy­
skusja, w której zabierało głos kil­
kunastu mówców, naruszając różne 
bolączki rzemiosła.

Wkońeu uchwakiic zostały jo 
dnoglośnie następujące rezolucje. 
,W rezolucji dotyczącej konsolidacji 
rzemiosła zjazd apeluje do rzemie 
ślników iv całej Polsce, aby, we- !  u 
dźwignięcia rzemiosła i  ! przywróee 
nia mu dawnego stanowiska, brali 
udział w wysiłkach organizacyj­
nych i gosPodarezych. Zjazd zale- 
i a tworzenie .spółdzielni kredyto­
wych. wytwórczych magazynów i 
innych, nawołuje dó rozpoczęcia 

'  ’^Gsralno 'wtatowej- dr

maga się wprowadzenia w życie ra­
dy rzemiosła chrześcijańskiego woj. 
kieleckiego; zjazd postanawia po­
wołać do życia rady rzemiosła chrze 
ścijańskiego: powiatowe w powia­
tach, istniejących aa terenie Zaglę 
bia. W skład tych rad wejdą przed­
stawiciele poszczególnych organ i- 
zacyj rzemieślniczych, iskiiejących 
na terenie danego powiatu.

W drugiej rezolucji, dotyczącej 
oświaty w rzemiośle, zjazd stwier 
dza, że ©świata w rzemiośle Posiada 
doniosłe znaczenie, od którego zale­
ży gruntowna poprawa bytu rze­
mieślnika, Zjazd domaga się, aby 
sieć wieczorowych kursów dokształ­
cających została tak rozszerzona w 
calem państwie, aby każdy p rak ty ­
kant, uczący się w rzemiośle, miał 
możność do obowiązkowego uczęs-z 
czania na te kursy. Zjazd domaga 

ustawowego unormowania »no­
ża-się _

wiązku u/rzymania szkolnictwa 
wodowego dokształcającego przez 
samorządy terytorjalne, względnie 
państwo, a następnie wzywa aby 
organizacje rzemieślnicze corocznie 
wstawiały do swych budżetów odpo 
wiednie sumy na prowadzenie kur­
sów zawodowych i na kupno wyda 
wnictw zawodowych.

W trzeciej rezolucji, dotyczącej 
świadczeń socjalnych zjazd stwier­
dza, że dotychczas ouowiązująea 
różnorodność świadczeń socjalnych 
zbędnie zajmowała czas rzemieślni­
ka na udzielanie wszelkiego rodza­
ju  informacyj urzędom ubezpieczeń 
socjalnych, a następnie kompliko­
wała kalkulacje produkcji warszta­
tu rzemieślniczego, to też zjazd wi­
ta z uznaniem uchwałoną przez 
sejm ustawę scalenia świadczeń so­
cjalnych. Wobec nieuwzględnienia 
w niej postulatów wyrażonych

W szóstej rezolucji, dotyczącej 
kredytów dla rzemiosła, zjazd pusta 
uowił wystąpić do rządu z prośbą 
o udzielenie kredytu rzemiosłu, kto 
re pozwoliłoby niejednemu prze­
trwać obecny kryzys. Dalej zjazd 
proponuje- stworzenie przy i as ty hi­
cie eksportowym sekcji eksportu 
wej wyrobów rzemieślniczych i po 
pierunie przez izby rzemieślnicze 
wojewódzkich centrali skupu wyro­
bów rzemieślniczych, celem sprze­
daży .na rynkach tych państw, gdzie 
przebywają polacy.

W rezolucji dotyczącej zabez 
pieczenia i przyspiesz, windykacji 
należności rzemieślniczych, zjazd do 
maga się aby izby rzemieślnicze i o z  
puczęly starania w kierunku zmiany 
praw. aby .wyroby warsztatu rze­
mieślniczego, względnie ich praca, 
złożona w jakikolwiek przedmiot 
do czasu uregulowania należności 
stanowiły własność właściciela dane 
go warsztatu i nie mogły być przód 
miotem służącym do sprzedaży, jaką 
bądź drogą.

W rezolucji, dotyczącej spraw po 
datkowych, zjazd domaga się: powo 
ływania przedstawicieli rzemiosła do 
komisyj szacunkowych i odwoław­
czych oraz rzeczoznawców, przedsta­
wionych przez izbę rzemieślniczą; 
wyjaśnienia przez ministra skarbu 
sprawy niewłiczania uczniów rze­
mieślniczych do liczby robotników 
przy ustalaniu kategorji świadectwa 
przemysłowego; ścisłego przestrzega 
nia przez władze skarbowe rozporzą 
dzenia prezydenta Rzplitcj z dnia 
27 października 1932 r., w myśl któ 
rego narzędzia pracy nie podlegają 
egzekucji.

W rezolucji, dotyczącej nielegal­
nych w arsztatów pracy, zjazd stwier 
dza, że nielegalnie prowadzone war­
sztaty rzemieślnicze przynoszą szko-

Marzec

Wtorek

przez organizacje rzemieślnicze jak  dę mate.rjalną społeczeństwu, pań-
również przez zjazdy co do wydzie­
lenia rzemiosła w oddzielną grupę 
i zastosowania niższych składek u- 
bezpieczoniowyoh, zjazd domaga 
się, aby iżby rzemieślnicze rozpo 
ezęły odpowiednie starania, celem 
wprowadzenia przez senat do usta­
wy poprawek, uwzględniających 
wyżej wymienione postulaty rzemie 
ślnicze.

W czwartej zkolei rezolucji, do­
tyczącej znaczenia samorządu rze­
mieślniczego, zjazd domaga się zioia 
ny postanowień ustawy przemysło­
wej w kierunku zrównania izb rze­
mieślniczych, pod względem zarów­
no uprawnień jak i obowiązków /. 
innemi typami polskiego samorzą­
du gospodarczego. Zjazd stwierdza 
potrzebę ustawowego powołania do 
życia związku izb rzmieśliiiczyeh; 
zjazd docenia prace kieleckiej izby 
rzemieślniczej i wyraża jej siewa 
uznania.

W piątej rezolucji, dotyczącej 
prawa przemysłowego, zjazd doma 
ga się: aby prawo wykonywania sa 
modziełnego rzemiosła 1 kształce­
nia praktykantów przysługiwało 
tylko mistrzom; wprowadzenia ce­
chów przymusowych, osobnych dla 
rzemieślników chrześcijan i dla ży­
dów; rozszerzenia zakresu działania 
izb rzemieślniczych w tym znacze­
niu, aby zakres ten był zbliżony do 
izb przemysłowo - handlowych i roi 
niezyeh; zmiany przepisów, dotyczą 
cyćh ordynacji wyborczej do izb 
rzemieślniczych, aby poszczególne 
okręgi wyborcze mogły wybierać 
radców nie według zawodów zgóry 
naznaczonych dla danego okręsru, 
lecz winien być brany pod uwagę 
intelekt oraz strona morainn knndy 
data; dokładniejszego określeń!:', 
stosunku terminatora do pryncy- 
oała; uprawnienie dokształcania 
ściśle przestrzeg. przez przeprowa­
dzenie perjodycznycb kontroli, po­
szczególnych warsztatów rzemieślni 
'zvch

śtwu i interesom uyktealifikówonego 
rzemieślnika.
Następnie uchwalono trzy krótkie 

rezolucje:
1) „Zjazd domaga się zmiany 

przepisów egzekucyjnych w tym sen 
sie, aby suma udzielonego kredytu 
przez rzemieślnika mogła być ściągał 
oą i  od tego, który zarabia mniej 
ud 100 zl. miesięcznie".

2) „Zjazd prosi pana ministra 
pr zemysłu i handlu o wniesienie do 
sejmu ustawy ochrony drobnego rze 
rniosła, przed konkurencją wyrobów 
fabrycznych, a w szczególności przy­
spieszenie wydania ustawy o ochro 
nie rzemiosła szewskiego przed kon­
kurencją fabryczną, a yłównie przed 
konkurencją firmy czeskiej „Bata".

3) „Zjazd postanawia zwrócić się 
chi czynników rządowych, a szczegół 
nie do pana ministra przemysłu i 
handlu z prośbą, o wzięcie pod uwagę 
interesów rzemieślniczych, przy za­
wieraniu traktatów handlowych z tu 
nemi państwami.

D Aae należy, że dyr. izby rze­
mieślniczej w Kielcach mgr. Asento 
wicz, w przemówieniu swem wyraził 
w imieniu izby podziękowanie p. wo 
jewodzie Paciorkowskiemu za życżli 
we ustosunkowanie się do zagad­
nień rzemieślniczych. Zjazd wysłał 
trzy depesze: do prez. Rzpłifej. do 
marsz. Piłsudskiego i m inistra przo 
mysłu i handlu dr. Zarzyckiego.

Matki!
źądajcis w apte­
kach i składi apt. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder 0?id?i”
<z kogutkiem)
utrzymującej cia 
to dziecka w lzdro 

wiu i czystości.Ko g u t k i

KALENDARZYK
Dziś: Tomasza z A. 
Jutro Bi. Wincentego 
Wschód słońca: 6.16 
Zachód słońca: 17.BS

R A D  J O
W A RSZAW A,

Wtorek, 7 marca.
11.40 Codz. Przegląd P rasy Polskiej. 

11.50 Kom. m eteor. G}- W ojsk. Pt. Met. 
dla komunik, łotn. 11.57 S ygn ał czasu * 
Warsz. Obs. Astr., łiejnał z Krakowa. 
12.05 P rogram  na dz. bież. 12.10 Koncert 
z p łyt, 13.20 Kom. PLM. 1510. Komua. 
Państw . la st. Eksport. 15.15 Koman, 
gospodarczy. 15.25 C hwilka lotnicza i  
przeciwgazowa. 15.30 Kom. Państw. 
Urz. W ych. Fizyczn. i Paóstw ow  Zw. 
Sport. 15.35. „W śród książek". 15.50 M u­
zyka 7. .płyt, 16.20 Odczyt dla m aturzy­
stów. 16.40 Odczyt ze Lwowa. 17.00 Pop. 
koncert sym f. 17.55. Program  na dz. u. 
18:00 Odczyt d la  m aturzystów  18.20 W ia  
dom ości bieżące. 18.25 M uzyka lekka i 
tan. z cuk. „Ziemiańska". 19.00 Rozm ai­
tości. 19.20 „Listowne nauczanie rolnie 
twa". 19.30 Feljeton  pt. „Beethoven ju ­
ko wychowawca". 19.45 Pras. Dz. Badj. 
20.00 Koncert popul. 21.00 W iad. sport.
21.05. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.19 D c. 
koncertu. 21.40. 4-ty konkurs kom pozy­
torski m iesięcznika „Muzyka". 22.1.5 
Kwadrans literacki. 22.30 Piosenki. 2„.55 
Kom. meteor. Gl. W ojsk. St. Meteor, 
dla kom unik, iotn. i kom. policyjny. 
2,300 M uzyka tan. z dancingu „Oaza".

WA R SZ A WA  
Środa, 8 marca.

11.40. Godz. Przegląd Prasy Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał c -.asu.
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.20. Kom. PPM. 15.10. Kom. Państw . 
In si. Eksport. 15.15. Kom . gospod. 15.30. 
K ronika harcerska. 15.35. Program  dla 
d ziec i 16.00. M uzyka ludowa, 16.20. Od 
czyt dla m aturzystów . 16.40. Sprawa poi 
ska w rokowaniach brzeskich. 1918 r. 
17,00. K oncert w okalny. 17.55. Program  
na dz. naśt. 18.00. Odczyi dla m aturzy­
stów. 19,00. Rozm aitości. 1920- Skrzynka 
poczt. 19.30. F eljeton  lit. 19.45. Pras Dz. 
Pad.i. 20.00. Przyjem na godzina. 2L20. 
W iad. sport. 21.25. Dod. do Pras. Dz R.
21.30. Koncert kam eralny. 22.00. -Na w i­
dnokręgu. 22.15. P ły ty . 22.40. Odczyt w ji* 
zyku esperanckim . 22.55. Kom. meteor, 
i kom. połic. 23.00. Muz. tan.

KATÓW CE 
W torek, 7 marca.

1L40 Codz. Przegiąć! P rasy  P o lsk ie j  
i kom . meteor, z W arszaw y. U. 77 S yg­
nał czasu. 1210. P ły ty . 13.15. Kom. gospo 
darczy. 18.20. Kom . meteor. 1510. Kajce* 
ki d la  dzieci. 16.05. N a śnieżnych trą­
bach. 16.20. Odczyt dla m aturzystów. 
16.40. Odczyt ze Lwowa. 17,00. Koncert 
z W arszaw y 17.55. Program  na dz. mist. 
3i>;00. Tr. z W arsz. 19.15. Rozm aitości. 
19 45. Kom . sp o r t  19.30. Tr, z W arszawy.
22.30. Program  na dz. nast. 22.35. P łyty . 
22.55. Tr. z W arsz.

 <>o»-------
T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.

D *iś w® wtorek, 7 b. m. o godz. 815 
wiecz. po cenach popularnych od 49 
gr. do 2.49 zL prem jera osta .n iej nowo­
ści scen zagranicznych, sztuki w 3 
aktach Jerzego K aisera p. t. „MISS3L 
S S I P r .  Teatr nasz jest pierwszym  w 
Polsce, który w ystaw ia  tą św ietną, po 
m istrzowsku napisaną sztuką. Akcja  
„M ississipi" osnuta jest na autentycz­
nych wypadkach podczas katastrofalne  
go w ylew u rzeki M ississipi. Głębokie 
przeżycia psychologiczne bebaterów, 
zagadnienia społeczne oraz duże walo­
ry  literack ie i w idowiskowe, tworżą « 
„M ississipi" w artościową pozycję w  
repertuarze naszego teatru. Popisowe, 
nader trudne, role odegrają pp. M arja 
Szczęsna i dyr. Tański, który sztukę wy 
reżyserow ał oraz pp. Brzozowska, Dro 
boćka, -Erwan, Grudniowski, Nawrocki. 
Opolski, R ytow ski. WojtOcki i inni.

B ilety  wcześniej nabywać można w 
firm ie WL Czechowski, ul. 3 Maja -8.

W środę, 8 b. m. -  „MISSTS«TPI“. Ce
ny popularne. ___ „

W  czwarWk. 9 b . «... -  .A G S S lS S tP T ' 
Ceny popularne.

— - o o * ----
Z KIELC.

(k) T ragiezua śm ierć dziewczynkl. 
W  barakach fabrycznych fabryki ,J jo. 
d wików" w K ielcach, u legła  nieszczęśli­
wemu w ypadkow i śm ierci C ieślikówua  
Stan isław a, łat 12, Cieślikówua pomaga 
jąc sw ej koleżance 12 letn iej Rzonców- 
nie przy ciągnięciu  wody zapomocą kor 
by .usiłow ała powstrzym ać rozpędzoną 
korbą, wskutek czego została przez t® 
korbą uderzona w lewą skroń ,tak. ża 
padła trupem na m iejscu.



Nr. ó&. Sfcr. 5.

Z SO SNO W CA .
(a) Przeniesienie są da pracy. Sąu

procy w Soenoweu z dniem wczoraj 
szysa przeniesiony został z u l  Maijac- 
kiej 4 oui ni. Kilińskiego iii.

(s) H erbatka kupiecka, Ueatralny 
związek detalicznego knpieetwa ciirz. 
eddz. na wojew. kieleckie w Sosnowcu, 
urządził dla swych członków „herbatkę 
kupiecką1* w lokalu własnym przy ulicy 
Warszawskiej 22 w Sosnowcu. Urządzę, 
nie tej imprezy miało na celu zbliżenie tło 
siebie miejscowego kupiectwn chrześci­
jańskiego.

H erbatka kupiecka zgromadziła 190 
osób, reprezentowane byty niemal wszy 
stkie branże handlowe ,a także wzięli w 
niej udział zaproszeni goście, interesują 
cy sic rozwojem handlu chrześcijańskie
go.

H a -całość „herbatki" złożyły sic, dwa 
aktualne referaty wygłoszone przez 
prof. M arjana Kautor-Mirekiego i pre­
zesa związku p. W ładysława Strojnego.

Po referatach, uczestnicy herbatki 
spędzili czas na wspólnych pogawędkach

Im preza powyższa przysporzyła ka­
sie związku około 130 złotych, które bg- 
aa przeznaczone są na  zakup odpo. 
wiedniojszego urządzenia biura central 
nego związku.

(s) Lektorium -powszcełine w St.s«ow 
cu- Ju tro , dnia S b. m. w lokalu „Kuźni 
cy“, przy ul. W arszawskiej ‘22 prof. 
Pierzchała wygłosi odczyt p. t  „Bo­
gactwa naturalne Polski.

Początek o godz. 7 wieczorem. Wstęp 
wolny.

(s) Rehabilitacja. Głośna w swoim 
czasie spraw a rzekomy eh nadużyć w 
sklepie „&iła“ została zakończona 23-g© 
lutegc br. w sądzie apelacyjnym w 
Warszawie. Sąd apelacyjny staną! na 
stanowisku, że zarzuty śp. Wincentego 
Krupskiego są zupełnie bezpodstawne, 
gdyż L. Kwaśnemu vel Kwaśniewskie­
mu słusznie należały się pieniądze za 
dokonane dostawy oraz pensje, a pobra 
nemi wekslami były pokryte właśnie 
te należności, wobec czego Ł. Kwaśniew 
■ciego zwolnił od wszelkich zarzutów

Okowicie uniewinaiŁ
ZaPlay d° świetlic związku pra- 

... ‘-bywatolsklej kobiet w Sosnowcu
odbywają się codziennie od godż. 9- 1*2 
i od 16—18 w świetlicy przy ul. Kotlą 
ta ja  17, róg  ul. Teatralnej.

Zarząd związku pracy obywatelskiej 
kobiet w Sosnowcu zawiadamia cztou* 
kinie, ża zebranie miesięczne odbędzie 
się we wtorek, dn. 7 hm. o godz. 19 w 
lokalu świetlicy ul. K ołłątaja 17.

ta) Proszeni jesteśmy o zaśmiecenie, 
że sprawę p. M ikołaja Zwolińskiego, 
prowadzi mec. Krzemuski z Sosnowca, 
a nie mec. E ttinger z Warszawy, jak 
to podał wczorajszy L K. £',

A  BĘDZINA.
(b) Fundusz szkolnictwa polskiego 

zagranicą. Odbyło się w lokalu urzędu 
gminy Grodziec organizacyjne zebranie 
na którem utworzony został komitet 
ubiorki na fundusz szkolnictwa polskie 
go zagranicą, w osobach pp.; Aleksan­
der Czarnecki — przewodniczący, Broni 
siaw Imiołczyk — wice przewodniczący, 
Jan  Jędrusik — skarbnik, Jan  Grzyb— 
sekretarz, P io tr Łipczyk i  Jakób Toma 
sik (kierownicy szkół) — członkowie ko 
mitetu.

Komitet ten podzielony na odpowie­
dnie sekcje, przystąpi do prac w cela 
zrealizowania zamierzonego programu 
zbiórki na fundusz Polski zagranicą.

Komitet wyda 4- listy  ofiar, urządzi 
12 bm. kwas tę uliczną, oraz zorganizuje 
akademię, a a  której m. ił  wystawi szttt 
l ę  odpowiednią, a następnie zwróci się 
do P. M .S. w Grodżcu z prośbą o prze­
znaczenie dochodów uzyskanych % jed­
nego kinematograficznego przedstawić, 
fiia, w celu poparcia tak wzniosłego ce­
lu, Jakim  jest fundusz szkolnictwa pol­
skiego zagranicą .urządzi o tym fandtt 
bm kilka odczytów.

Niezależnie od ofiarowania przez le­
gion młodych wystawienia sztuki, kolą 
gospodyń wiejskich również zapewniło 
komitet, że zorganizuje na powyższy 
Cel przedstawienie.

Następne posiedzenie komitetu odbę 
dlze się we wtorek 1 hm, o godz. 7 wie 
czerem, w lokalu urzędu gminy Gro­
dziec.

jeśli ogłoszenie — to skuteczne
jeśli skuteczne to w „Express© Zagłębia

Wszystkie kopalnie pracują normalnie
PO ST R A JK U  DEM ONSTRACYJNYM  W GÓRNICTWIE.

Dwudniowy. demonstracyjny 
strajk w przemyśle górniczym Za- 
głębia Dąbrowskiego. w związku z 
projektowaną pracy przemysłow­
ców obniżką zarobków górniczych, 
został skończony. Strajk, jak jur. 
podawaliśmy, minął spokojnie.

W dniu wczorajszym wszystkie 
kopalnie w Zagłębiu przystąpiły do 
normalnej pracy.

Również zakończony został de­
monstracyjny strajk na GL Śląsku 
*. w Zagłębiu Krakowskiem i wszy­
stkie kopalnie przystąpiły do pracy.

Maturzyści szkól średnich 
w Sosnowcu

na wspólnem zebraniu.
Komisja międzyszkolna w Sosnowcu 

zainicjowała rzecz nową, dotychczas 
nieznaną, a  mianowicie zebranie ucze­
nie i uczniów, maturzystów, wszystkich 
na terenie m iasta szkół zarówno gim ­
nazjów jak  i szkół zawodowych i se­
minariów nauczycielskich.

W bieżącym roku szkolnym rnlby 
ly się już dwa takie zebrania. Ostatnie 
zebranie odbyło się w gimnazjum Sta­
szica. Colem tych zebrań jest wzajem­
ne poznanie się młodzieży, wypowiada­
nie swoich-myśli i poglądów na różne 
kwestje, zaprawianie do publicznych 
występów i  praca samokształceniowa. 
Każda 8 klasa gimnazjów, czy tez o- 
statni kurs szkoły zawodowej wybiera 
referenta, który na zebraniach wygła­
sza odczyt, na tem at dowolny przez sie 
bie wybrany. Sobotnie zebranie dato 
młodzieży dużo m aterja łu  do przemy­
ślenia i głębszego zastanowienia się.— 
„żywy dziennik" składał się z następu 
jąeyeh odczytów: gimn. Stasziea, ref. 
Pogorzelski, mówił na tem at: „Nasz
stosunek do rocznie państwowych"; — 
gimo. P rusa, ref. Makuszowsld „Idea 
strzelecka"; gimn. Rzadkie wieżowej 
ref. Dobrzyńska „M atura czem jest i 
czem być może"; gimn. E. P later, ref. 
Gruszczyńska „Praca społeczna mło­
dzieży"; śred. zawodowa żeńska, ref. 
Jastrzębska „Znaczenie i  cel czerwone­
go krzyża"; sem. męskie, ref. MuGał 
„Ustrój seminarjów, cel kształcenia na­
uczycieli"; gimn. zrzeszenia, ref. Par- 
kita „Walka o autonomję uniw ersyte­
tów", handlowa żeńska KróL Jadwigi, 
ref. Paeli lewaka „Potęga naszej wolu­
ty"; żeńska szkoła rzemiosł, ref. Mu- 
siówna -Kola kobiety w życiu gospo- 
darczem".

Każdy referat trwał do 10 m inu t — 
Młodzież słuchała każdego referatu ze 
skupieniem. Referaty, opracowane sta­
rannie, wypowiadane ze swadą, dały 
obraz światopoglądu młodzieży.

Na zebraniu dyr. Mazur wygłosił ra 
ferat pt, „O typie nowego obywatela".

następnie prezes sosnowieckiego kolii 
komisji międzyszkolnej dyr. Ledwos, 
w krótkiem przemówieniu, podzięko­
wał młodzieży za staranne opracowa­
nie referatów, podkreślając, że zawie­
ra ły  ono wiele indywidualnych myśli, 
poczem powiadomił młodzież, że trzecio 
zkolei zebranie odbędzie się w nadcho­
dzącą sobotę, dn. 11 bm. o godz. 5 popoŁ 
Na zebraniu tem referaty wygłoszą in­
ni uczniowie, poza tem przemawiać bę­
dzie dyr. Pawłowski.

Oprócz młodzieży w zebraniu wzięli 
udział wszyscy wychowawcy najw yż­
szych klas oraz dyrektorzy pp.: P a­
włowski, prezes powiatowej komisji, 
Ąyr. Lcdw°s, przewodniczący lokalnej 
komisji, dyr. Daniclćwui.owa. dyr. 
Ploeki, dyr. Sirąezyńska, dyr. Kacz­
kowski 1 dyr. Mazur. Nasz sprawozdaw 
ca, k tóry  specjalnie wydelegowany był 
na to zebranie stwierdza, że nowość ta  
dała pozytywne wyniki; lepsze wyni­
ki słuchowo dałyby referaty  wypowia­
dane, a  nie czytane. Wobec przepełnia 
nej sali młodzież występowała Śmiało 
i pewnie.

Na marginesie zebrania zaznąc-iyć 
należy, że w szkolnictwie nasaem, a 
szezegónie na  terenie Zagłębia, we 
wszystkich trzech miastach, przejawia 
ją  się głębokie zm iany w murach szkol 
nycb, oczywista na lepsze. Dusza mło­
dzieży i nauczycielstwa tworzy jedno 
ognisko, bez ujm y dla powagi św iata 
pedagogicznego i budzi zaufanie coraz 
większe do pracy dla dobra kraju.

Jeden z mówców słusznie podkreślił, 
że w nowoczesnej polskiej szkole jesł 
dwu równych obywateli: uczeń 1 nau­
czyciel, jeden daje wiedzę, drugi tę 
wiedzę przejmuje. Pomostem współ­
pracy winno być wzajemne zaufanie I 
szacunek. Do tego szkolnictwo nasze 
zdąża szybkiemi krokami.

Inicjatorom zebrań należy się praw 
dziw® uznanie.

Jednolite przepisy o higienie w fabrykach 1
mutłz5? zapewnić robotnikowi znośne warunki pracy.

Miniaterjum opiekł społecznej pole­
ciło wojewodom powołanie komisy j wo 
jewódzkich dla opracowania przepisów 
% zakresu hłgjeny pracy.

Obecnie zagadnienie higjouy p r a c y  u„ 
jete jest w szeregu niejednolitych rozpo 
rządzeń i  histrukcyj, częściowo preesła 
rzalych I nie od powiadających dzisiej­
szym warunkom pracy.

Celem należytego uregulowania tej 
-spraw y „młalsterjnm postanowiło -pod.

jąć pracę sod opracowaniem przepisów 
obejmujących całokształt norm zarów­
no w zakresie ogólnej kigjeny pracy, 
jnk i w dziedzinie higjeuy pracy spe­
cjalnej w zakładach procy, przedstawia 
jąeyeh specjalno ryzyko pod względem 
powstawania i szerzenia się chorób za­
wodowych.

Projekty swe komisje przygotować 
mają w ciągu sześciu miesięcy.

AMBICJĄ KAŹPE60
winne byt przysporzenie 
nowych radjoabonaittów.

Zachęcajcie swych znajomych.

Z CZELADZI,
{(•) Imienin^ marsz Piłsudskiego w 

C**ład*L W  ub. sobotę w lokalu „Kuź­
nicy" przy ul. Bytomskiej z in icjaty­
wy miejscowego koła BBWR. odbyło 
się organizacyjne zebranie komitetu 
obchodu imienin marszałka J. Piłsud­
skiego. W  zebraniu wzięli udział przed 
stawieieie różnych organizacyj społecr. 
nych na terenie m. Czeladzi, przedsta­
wiciele miasta, sądu, policji oraz kie­
rownicy szkół.

Zebranie zagaił p, J , Sadowski, za­
praszając aa przewodniczącego sędBi©- 
go R. Hermana, na sekretarza p, J . 
Lorka. W toku ożywionej dyskusj po 
stanowiono uroczystości imieninowe 
rozłożyć na dwa dni: 18 bm. capstrzyk, 
19 bm. uroczysta akademja w sali k i­
na „Czary" na program której złożą 
się: przemówienia i część muzyczno - 
wokalna. Powołano następująco seJicje 
dochodową w składzie pp.: dr. J. Mae- 
kowski — przewodniczący, J .  Frąckie. 
wicz, ks. Fr. Szuba, J. Tajchman, asp. 
Jaworowski, St. Pęczek, Kotowski i 
Koźlicki. Hokeja dochodowa pp.; Wł 
Nagórski, J . Krzemińska, M. Kusiń 
skL Sekcja dekoracyjna pp.: B. Wygtą 
dacz i M. Nogajowa. Sekcja porząd­
kowa pp.: E. Bałaziński, Wł. Witków 
ski, Cz. Mandat.

(c) Dom ludowy na Saturnie. Uncg 
daj ,pod pi-zewodnictwem p. Wł. Kowal 
sFiego .odbyło się walne o b ran ie  cztou 
ków domu li: wego na Saturnie. Na a. 
sesorów poproszono pp.: Istelskiogo i 
Kaczmarczyka, na sekretarza p. Kulę- 
gowskiego. Dom Indowy na Saturnie na 
loży do najżywotniejszych organizacyj 
na terenie in. Czeladzi i poszczycić sio 
może największym dorobkiem swych 
prae na niwie społecznej. Dziąłalaośfi 
kulturalno - oświatowa tej placówki, 
mimo ciężkich warunków fiuansowych 
utrzym ana jvsł na wysokim poziomie 
Dom ludowy posiada pięknie zorganizo­
waną czytelnię, w której mile można 
spędzać wieczory, a przytem bogatą bi- 
bljotekę .liczącą 2500 tomów. Czytelni, 
ków stałych, bibljoteka liczy ISO. Stro­
na m aterialna w ostatnim roku uległa 
poważnym zmianom. Zmniejszyły się 
w dużym stopnia wpływy z tytułu skła 
dok, jak również subsydja. W roku 
sprawozdawczym dom ludowy otrzymał 
tylko 300 zk od tow. „Saturn".

Po udzieleniu ustępującemu zarządu 
wi absolutorjum. dokonano wyboru no­
wych władz. Do zarządu wybrani zośta 
li pp.; Wł. Kawolski, A. Uznański, 5*. 
Wasiński, R. Pudlik, łłretner, W. Ma_ 
eiejczyk, Pęczek, Zaryc-hL*, Publik, 
S t  Kawalowski, Miedziński, M. Przy- 
bylek. Komisja rewizyjna: If. Jankow­
ski, J .  Pieczy ńsk i St. Wierzba. Sąd ho 
norowy pp.: J. Tokarski P. Spyrzyński 
1 Gawroński.

(c) Nocai złodzieje Nocy wczoraj 
szoj patrol policyjny przyłapał na go­
rącym uczynku kradzieży ziemniaków 
z kopca p. F. Horzolskiego. dwueb zło 
dziei: M arjana S k  jpkę (Czeladź, LD.ec/, 
na 17) i Czesława Piotrowskiego bis 
stałego miejsca zamieszkania. Piotrow 
sicieg© osadzono w więzieniu w Będzi 
nie,

— - « O o —

Z DĄBROWY.
(d) Pogadanki w lektorium miejskiej 

e*ytelnl public»m®j. Odbędą się następu 
jące pogatłanki: dnia 6 bm., prof. A. 8 o 
ćhaeki „Dorobek Polski nad Bałty­
kiem", dnia 7 bm., prof. F. Rządkową ku 
„Chicago", dnia 8 bm., prof. J . Szpila 
„Chiny współczesno", dnia 9 bm., prof. 
Irtaśko „Sycylja — słoneczna wyspa* 
dnia 10 bm., prof. R. Lewicki „Bałtyk i 
państwa Nadbałtyckie* i dnia 11 bm.. 
prof. WŁ  Chłapowski „Z wycieczki do 
F in".

Początek pogadanek o godz. 7J0 wi© 
czo.om. Po rozpoczęciu pogadanki drzwi 
od sali będą zamknięte. Wejście bezpln- 
tne,
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(d) Legjon mlodyefa w Strzemieszy­
cach. Dnia 9 b. m., o godz. 6 ej wiecz., 
odbędzie się zbiórka członków zw. legjo  
nu młodych w Strzemieszycach. Po 
zbiórce wygłoszony zostanie odczyt pt.: 
„Planowa gospodarka w organizowanem  
państwie".

Komenda legjonu młodych prowadzi 
kurs instruktorski pod kier. p. T. Jo. 
drzojowskiego. na który uczęszcza 28 
słuchaczów.

Budżet m. Dąbrowy
uchwalony przez radę miejską

Z ZAWIERCIA
(z) Program obchodu imienin mar. 

szaifca Piłsudskiego w Mrzygłodzie. Z
inicjatywy zarządu gm iny, pod przewo 
dnictwem wójla gminy p. Teodora Mar­
szałka odbyło sio zebranie przedstawi­
cieli instytucyj, organizaeyj nauczy­
cielstwa i obywateli. Postanowiono po. 
wołać ścisły komitet, w skład ktorego 
poproszono pp. prezesa Teodora Mar­
szałka wójta gminy, wice prezesa Jan  
(Jut, sekretarz Franciszek Lidnk p i. 
snrz gminy, skarbnik Mar ja  Marszalko 
w a.

Opracowano również program uro- 
czys ości: 18 marca wieczorem cap­
strzyk, 19 marca o godz. 6 rano hejnał z 
wieży kościelnej. 8 minut 30 zbiórka na 
rynku organizaeyj i obywateli i  po­
chód do kościoła na nabożeństwo. Po na 
bożeństwie pochód uda się na rynek 
gdzie, zostanie wygłoszono okolicznoś­
ciowe przemówienie, wieczorem zaś w 
sali remizy strażackiej odbędzie sie a. 
kademja, na którą złożą sie: odegranie 
sztuczki y  jednym akcie, śpiewy i de­
klamacje dzieci szkolnych oraz przemó 
wienie.

(z) Nowy architekt miejski W tych 
dniach objął urzędowanie nowozanga- 
żowany przez m agistrat architekt miej 
ski inż. Antoni Mirosz - Roskoszny

(z) 'Ł  życia ZZZ. Pod przewodnictwem  
P. Kubika odbyło sie onegdaj zebranie 
związku chemicznego ZZZ. Sprawą ma 
jącej nastąpić obniżki w szklarni refe­
rował p. Gondek.

,Nąd sprawą tą wywiązała sie b. ozy 
wwtó'^dyskusja, w której: głos zabierało, 
kilkanaście osób, wypowiadając sią ka­
tegorycznie przeciwko zapowiadanej 
obniżce. Referat o scaltniu ustaw społe 
cznycb wygłosił p. B. Polaczek. Nas ąp 
nit omówiono szereg spraw organizaeyj 
nych. W z braniu wziąło udział około 
500 osób.

W ubiegłą sobotę odbyło się po­
siedzenie rady miejskiej w Dąbro­
wie, na którem rozpatrywany był 
preliminarz budżetowy na 1933-34 
rok, oraz sprawozdanie z wykona­
nego budżetu za 1932-33 rok. Prze­
wodniczył posiedzeniu wiceprezes 
rady dyr. J. Kaczkowski.

W wygłoszonem expose bud’eto 
wem prez. Madeyski między inne-1 
mi zaznaczył, że zasadą zarządu 
m iasta przy prowadzeniu gospodar 
ki było i jest: zmniejszenie sianu 
zadłużenia miasta: (zestawienie ra­
chunkowe wykazuje zmniejszenie 
długu o 186 tysięcy zł.), dalej przez 
powiększenie przychodów, przez ra 
cjonalizację pracy i obsługi agend 
aparatu m agistratu i przez akcję 
zmierzającą do rozszerzenia pod­
staw dobrobytu ludności miasta.

Po obszernem i szczegółowem o- 
mówieniu wszelkich prac wykona­
nych i mających być wykonanych 
•w całokształcie gospodarki miasta, 
prez. Madeyski na zakończenie, 
wspomniał że zarząd miasta czeka 
jeszcze realizacja szeregu projek­
tów i zamierzeń. O tempie realiza­
cji tych zamierzeń będzie oczywi­
ście decydować rozwój sytuacji go­

spodarczej ogólnej. Pomimo jednak 
istniejących trudności pragnę wy­
razie nadzieję — mówi prez. Ma 
deyski — że uchwalony przez radę 
miejską budżet pozwoli i w tym ro­
ku pchnąć naprzód rozwój gospo­
darczy miasta.

Bardzo ważną sprawą, która uza­
sadnia w tej mierze nadzieję jest 
przedewszystkiem fakt powołania 
do życia funduszu pracy, który 
przejmie na siebie troskę o celowe 
zatrudnienie bezrobotnych.

Po przemówieniu prez. Madey- 
skiego zabrał głos przewodniczący 
komisji budżetowo • skarbowej dyr. 
Kaczkowski, który zreferował ze­
branym kolejno, działami nowy 
budżet porównuwując go jednocze­
śnie z budżetem z ubiegłego roku.

Następnie po krótkiej dyskusji 
budżet jednogłośnie uchwalono. ~- 
Budżet zwyczajny w  dochodach 
wynosi 793.000 zł., w rozchodach
840.000 zł., budżet nadzwyczajny
190.000 zł. i zaległości czynne 117 
tys. złotych. .*

Ogólna suma budżetu zwyczaj­
nego i nadzwyczajnego wynosi 1 
miljon 100 tysięcy zł.

(z) W ykłady dla właścicieli ogród, 
ków działkowych. Staraniem sekcji o„ 
gródków działkowych w czwartek 9 i 
piątpk 10 marca Tb. w sali domu ludowe 
go TAZ. od godz. 6-ej do 9-ej wieczo­
rem odUądą sią wykłady dla dzierżaw, 
ców ogi/jdków działkowych na lemat 
„Uprawa warzyw w ogródkach działko­
wych.

W ykłady prowadzone będą przez in 
struktorów specjalistów, wobeo czego 
pożądane jest obecność wszystkich 
działkowców.

Z OLKUSZA.
łoi) Zakończenie kursu oplg. w Soł®- 

gzowej. W dniu 11 bm. naBtąpi zakoń­
czenie kursu podinstruktorskiogo o. p> 
). g. w Sułoszowej w obecności inspek­
tora wojewódzkiego p. Pisatcewskiega 
z Kielc. Na kurs uczęszcza stało około 
30 osób, rekrutujących się przeważnie 
z nauczycielstwa szkół powszechnych 
rejonu Sułoszowej i delegatów straży 

’ ogniowych.

Jak oszust angażował robotników
do fabryki  „Branat” w Kielcach

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia".

W ub. piątek przyjechało z 
W arszawy do Kielc 20 mężczyzn, 
którzy zgłosili się do fabryki „G ra­
nat" i powołując się na niejakiego 
Michała Lutowskiego z Warszawy 
żądali dania im pracy. W toku do­
chodzenia ustalono, że Lutowski. 
będąc swego czasu zatrudnionym w 
fabryce „Granat." ukradł bloczki i 
druki fabryki i wyjechał do War­
szawy. W W arszawie Lutowski, na 
podstawie posiadanych druków, za­
czął angażować do pracy robotni­
ków, przyczem pobierał od każdego 
z nich od 300 do 400 zł. Robotnicy 
mieli być zatrudnieni w fabryce już 
od 1 marca, a nie mogąc doczekać 

na Lutowskiego, sami przyje­
chali do Kielc, gdzie okazało się, że

padli ofiarą wyrafinowanego oszu- 
stcŁ*

Za oszustem wszczęto poszuki­
wania.

Według relacji przybyłych z 
W arszawy robotników Lutowski 
nabrał jeszcze jedną partję robotni­
ków złożoną z ilości około 30 osob, 
która jako H -ga partja  miała być 
zatrudniona w fabryce , Granat1 
z dn. 1 kwietnia b. r. Część z przy­
byłych robotników wyjechało z po­
wrotem do Warszawy, pozostali zaś, 
z powodu braku pieniędzy, zmu­
szeni byli pozostać w Kielcach, 
gdzie oczekują pomocy od władz.

Ogółem oszust nabrał około 50 
osób na sumę około 10 tys. zł.

W dniu 9 bm. rozpocznie się w Wol 
bromiu kurs informacyjny wyłącznią 
dla ludności żydowskiej m. Wolbro­
mia w kierunku obrony przeciwgazo­
wej i przeciwlotniczej. Kurs ten pro. 
wadzić będą instruktorowie żydowski* 
go koła LOPP. w Wolbromiu przy 
współudziale instruktora powiatowego 
z Olkusza.

(ol) Interwencja robotników fałm. 
„Olkusz". W dniu wczorajszym staro* 
sta Gliszczyński przyjął delegację ro­
botniczą fabryki „Olkusz", którzy prC 
sili o interwencję w sprawie ostatni© 
zredukowanych około 150 robotników. 
P. starosta przyobiecał interwencję.

(ol) N®w® władze straży w Woli Li- 
bertowsklej. Przód kilku dniami odby­
ło się walnę zebranie straży ochotni- 
ozej w W oli Libertowskiej, gm. Żarno- 
wiec, na którem po sprawozdaniu za­
rządu i przedyskutowaniu planu pra­
cy na rok bieżący, ponownie wybrano 
do zarządu: prezes — p. Antonowicz^ 
wiceprezes — p. Józef Sęk; sekretarz 
— p. Wł. Kastek, zastępca — p. St. No­
wak: skarbnik — p. W. Rzepka; naczel 
nik — p. E. Sokołowski; zastępca ~~ 
p. Fr. Studziński i gospodarz — p. Fr. 
Słaboń.

(ol) Przywrócenie ruchu autobus1* 
wego. Po oczyszczeniu dróg bitych na 
terenie powiatu olkuskiego, ruch komu 
nikacyjny autobusami we wszystkich 
kierunkach został wznowiony od nie­
dzieli.

Imarli wstają z grobu...
p o w i e ś ć .

Czas uchodził.
— Nie potrzebujemy się spie­

szyć — oświadczył kamerdyner — 
możemy tam dopiero przybyć, gdy 
w szyscy  będą już spali.

—- Musimy przecież zatrzymać 
się w drodze — rzekł Filip.

— Tak, ale na krótko.
W tej chwili huk grzmotów roz­

legł się wdali. Błyskawice rozdzie­
rały czarne na niebie chmury.

— Trzeba nieszczęścia, mamy 
burzę — zawołał F ilip  z niezado­
woleniem.

— Należy się tego spodziewać
odparł z filozoflcznem spokojem

Vandame. — Nic to jednak nie zna­
czy. zdaniem moim wszystko dob­
rze się składa. Gdybyśmy narobić 
mieli trochę hałasu, przygłuszy go 
huk grzmotu...

Idę zaprzągać...
— Czy mam ci pomóc !

,— Nie śmiałem tego żądać, ale 
pomoc byłaby pożądaną, nie trzeba, 
aby udzielali jej ludzie tutejsi, go- 
towiby zaglądać do koczobryku, 
i dojrzeć futerał kontrabasu. Ułoży 
łom już w głowie historyjkę, którą

zaspokoiłbym ich ciekawość, lepiej 
jednak unikać niepotrzebnych ga- 
wędek... Jeszcze po kieliszku, za 
płaćmy i wynośmy się... Pan po­
świeci mi, podczas gdy będę zakła­
daj konie do wózka.

Vandame i Filip wychylili po 
kieliszku koniaku. W ciągu obiadu 
pili raz po raz, jakby chcieli się 
odurzyć, nie potrzebowali jednak 
używać tego środka aby przygłu­
szyć wyrzuty sumienia. Pan i sługa 
warci byli jeden drugiego. Pier­
wszy ulegał namiętnościom, pro­
wadzącym do występku, drugi był 
łotrem w calem znaczeniu lego 
słowa.

Jak  wspominaliśmy, F ilip  za­
pisany był na liście adwokatów pa­
ryskich. Obdarzony niepospólitemi 
zdolnościami umysłu, posiadał dużo 
wiadomości i miał pierwszorzędny 
talent oraforski, mógł zostać znako 
mitym adwokatem, dzięki własnej 
pracy odzyskać utracony majątek 
Nie chciał i nie mógł tego uczynić, 
pochłonięty żądzą używania rozko­
szy światowych.

Juljusz Vandame pochodzi z ro­

dziny wieśniaków, zamieszkujących 
Nantevil le Houdoin, przywędrował 
przed sześciu laty do Paryża, będąc 
poprzednio postrachem rodzinnej 
wioski i sąsiedniej okolicy. Ojciec, 
uczciwy rolnik, nie mogąc nic zro­
bić z nicponia, rozstał się z nim bez 
żalu.

W Paryżu Vandame prowadził 
burzliwe życie, próbował różnych 
podejrzanych rzemiosł, a ponieważ 
nie przysparzały mu dostatków, 
groziły zatargami z policją i wię­
zieniem, postanowił przybrać por, 
zory uczciwego człowieka, bez 
względu, jak długo utrzymać się 
potrafi.

Zanim odpadłaby przybrana ma­
ska, znajdzie może gratkę obłowie­
nia się należycie.

Zbierając czas jakiś odpadki ey- 
gai\ będąc następnie figurantem a v  

jednym z podrzędnych teatrzyków, 
posłańcem agenta giełdowego, Van­
dame w końcu został lokajem.

Wyjaśnimy później, w jak i spo­
sób, będąc kamerdynerem barona 
de Garens, pozyskał zaufanie swe­
go pana.

F ilip  i Juljuśż zeszli ńa dół, 
gdzie zastali tylko oberżystkę. Mąż' 
jej i synowie znużeni pracą w polu, 
udali się na spoczynek.

— Panowie chcą odjechać! —- 
pytała gospodyni, wydając resztę 
z . bajnknotu pięćdzicsięciofranko- 
WegO. , , ; . . . .

— Musimy dziś jeszcze być w 
Barron — oświadczył Juljusz.

— Lepiej zrobiliby panowie, no 
cując tu taj.

— Niepodobna.
— Grzmi nieustannie, będziemy 

mieli straszną burzę
— Tern lepiej, powietrze się 

ochłodzi... Czy koń mój napojony?
— Tak jest.
— Pójdę zaprzęgać.
— Weź pan latarkę. Na dworze 

ciemno jak w grobie.
— Dobrze; mój towarzysz świe­

cić mi będzie.
Pan de Garennes wziął zapaloną 

latarkę z rąk oberżystki i poszedł 
za lokajem do stajni.

Niebo było zasnute ezaruomi 
chmurami, pędzonemi silnym wiat­
rem.

— Czy zapalimy latarnię przy 
koczobryku! m  pytał Filip.

— Musimy to zrobić dla przeje­
chania przez wieś... potem zobaczy­
my, co czynie wypadnie.

Wytoczyli wózek, założyli do nie 
go konia. Vandame wsiadł obok 
swego pana na przodzie, wziął lejce 
w ręce i ruszyli z miejsca.

Konik młody, żwawy popędził 
kłusem. Wszystkie domy w Cha- 
pelIe-en-Serval pogrążone były w 
ciemności, gdzieniegdzie tylko orze 
dzierało się światło przez niedom­
knięte okiennice, łub z okienek na­
de. drzwiami.

W iatr dął gwałtownie; coraz 
częstszy huk grzmotu zbliżać się 
zdawał.

d. e. n.



Miljony, padróżu.tfce 
„na gapę*

na kadłudacti okrętowych
. K to zwiedzńł p o ^ y , rnófż północ; 

nycłi, zauważy! ze zdziwieniem po­
kłady ciemno - zielonych narośli, o- 
pasująeycii grubą ojmęczą kądłub ó- 
Lrętu poniżej lin ji woanej. J est to 
istna plaga statków,-równa przysło­
wiowym szczurom okrętowym. Na­
rastająca w blyskąwiczneru tempie 
w am w a wszęl^eb mięczaków i wo 
ciorostów hamuje szybkość biegu i 
obciąża • zbytecznym balastem. D qśó 
j. o wiedzieć, że na powierzchni jedne 
go metra kwadratowego osiada zaró 
wno w czasie biegu jąk i. postoju do
20.000 muszel lub 200.000 drobnych 
ży j  lok wodnych i w ciągu roku wa 
ga okrętu wzr-asia z tego powodu o
15.000 kilogramów.

Mimo wielkich kosztów pskroby- 
wania, dotąd nie udało się w ykryj 
radykalnego sposobu niszczenia paso 
żytów. A oskrpbywać trzeba konipcz 
nie, lio nadnjiar niepożądanych pasa 
żerów potrafi w trzeeli czwartych, 
zmniejszyć szybkość obrotu śruby 
okrętowej., . ;>- . 1 ^

Zwycięstwo mięczaka’ w vt,a:ide;z‘ 
człowiekiem przypisać należy nieżmi 
jomości obyezdjow wroga i jejgo spo­
sobów rozmnażania i czepiania się 
ckretu.

Chcąc to zbadać, dwaj. młodzi bio 
logo wie rozłożyli się w jednej ze 
stoczni Cuxharen i na małym skraw 
ku zatoki czynią doświadczenia.

Praca jest bardzo ciężka: lodowa 
ty, wicher z północy dmie z wielką 
siłą, mimo to uczeni nie ustaj w bą- 
daniach, gdyż właśnie teraz, w po­
czątkach wiosny, przyroda morska 
poczyna się rozmnażać. ■

Pofiwprine laborątórjum , składa 
się z niezliczonej ilości płytek, porna 
lowanyeh wszelkiemi gatunkami i 
ki l^Winh tgi'b. Oryginalna paleta wy 
każe, w jakich barwach i składni- 
1 ach chemicznych gustuje pasożytni 
, - rjr.va ' b-im-a morska. Zbadano 
już przeszło stó gatunków żyjątek^ i 
wodorostów, najchętniej korzystają 
eycb -z symbiozy ■% parowcem.

Zadaniem biologów jest ustalenie 
szkodliwych pigmentów i wynalezie 
ni skutecznych trucizn, który .• ‘■' jną 
l y  mieszać z farbą. ■ •

-oOo—

Już nie będzie
cu ownych dzieci.
Dotychczas znano przeważnie cu­

downe,dzieci, od 3 do 7 lat, grające 
zadziwiająco na skrzypcach ,lub for­
tepianie. W ostatnich czasach popisy 
wały się te cuda n a  ekranach filmo­
wych. Publiczność lubiła patrzeć na 
1e dzieciaki, które też ,z czasem, za­
częły przyjmować coraz więcej 
kształt reklamy, Teatry, przedsię­
biorstwa kinowe i koncertowe zaczę 
ły robić na tem doskonałe interesy.

Amatorzy kin pamiętają doskona 
Ir synka „star" filmowej, Magdy T o 
ni, małego Bigboy‘a grającego w jej 
sztuce. Obecnie wszedł w modę ma­
leńki Jackię Cooper, wzruszający 
miljony niewybrednych widzów.

Jednak  nikt z widzów nie zdawał 
sobie sprawy, -że dzieci,  ̂ zwłaszcza 
grające w kinach, wystawione są ppd 
czas ..studjów*, na oślepiające świa­
tło jak  najsilniejszych reflektorów, 
na pył hałfis, a nieraz patrzą, przy 
tei smosoboości. na gorszące sceriv e- 
rotyezne pomiędzy dorosłymi kolega 
mi obojga plei.

Amerwka, jak zawsze, .przodowa­
ła w tym kierunku. Francuzi jednak 
nie poznali się na tych cudach i dzi­
wach. skutkiem czego instytut cudo 
wnych dzieci ma być, we F rancji 
przvnaimniej.yzniesiofty. Albo ra­
czej wyszło prawo, że cudowne dzie 
ci berki śie mogły popisywać tylko 
za Boecialnem pozwoleniem właści­
wych władz. Prawo jak najsłuszniej 
sze. Przytem nadmienić wypada, że 
i  nomiedzv tych najnowszych gen ju 
azow. i .  i. kinowych, bardzo mało któ 
iy  wyrósł na rzeczywisty talent, 
zmamowawszv się i zmanierowaw­
szy, zanim dorósł.

Głowy ludzi do nabycia
mb

Kańaey, na wpół dzikieplemię iia 
terenach Nowbj Kaledorijl,' uprawia­
ją makabryczny handel .śpreparówa- 
nemi czaszkami łudzkiemi, które za 
psie pietiiądze, a  najczęściej za wód-: - 
kę nabywają agenci amerykańscy

Makabryczny handel
dla muzeów w Stanach Zjednoczo­
nych. Ile na tym handlu zarabiają 
agenci, pośrednicy, handlarze — o 
tern milczy historja tych tranzakcyj. 
Wolno wszakże się domyślać, iż za­
robki na tym handlu głowami ludz-

• sfiro ' W

postanowiło dochodzenie nadzwyczajnej homisM 
przekazać prokuratorowi.

V  : V . ".t ‘  : 1 I ł » i ,  • • '• V  «• '  '  '  "

W  tych dniach w Łazach odbyło się kol wiek nadzwyczajna komisja kontrolo 
zebranie gminne, gminjy Rokitno ASżla już przeprowadziła, to jednak postano.
chockie. Zebranie to zwołane , zostało 
przez wójta ,ha wniosek nadzwyczajnej 
komisji rewizyjnej wybranej n a  zebra­
niu gminnem w dniu 18 października 
1932 r., której zadaniem było szczegóło­
we skonstruowanie gospodarki gminnej, 
prowadzonej przez obecna władze gmi­
ny. v b 'b .

Sprawozdanie z przopro wadzonoj koń 
troli odczytał p, Z. Chrząszcz, Szczególe 
we rachunkowe omówił p. Soja.

Nad odczytanemi sprawozdaniami 
wywiązała sie b. Ożywiona dyskusja, w 
której zabierało głos cały szereg gm in. 
niaków, wyrażając się krytycznie o do­
tychczasowej gospodarce gminnej. Acz

wiono nie rozwiązywać jej, zaś protokul 
z przeprowadzonej przez nią rewizji po­
stanowiono przesłać do prokuratora.

Następnie przedłożono gminniakom- 
do zatwierdzenia sprawozdanie z wyko­
nania budżetu na rok 1931—32. Gminnia 
cy którzy nie m ają zaufania do obecnej 
rady gminnej i wójta ,gdyż obecna go­
spodarka według opinji gminńiaków po 
zestawia wiele do życzenia, 
przedłożonego im sprawozdania nie za­
twierdzili.

Zaznaczyć należy ,żo na zebraniu tem 
ide byli obecni członkowie rady gmin. 
nej, ani też nie raczyła się pokazać 
gminna komisja rewizyjna.

Uwodzicie! pasażerek i zręczny złodziei
trafił do kryminału

Pasażerowie, jeżdżący częściej, 
kolejami widywali pięknego klasycz 
t ie  zbudowanego bruneta, który wy­
twornie ubrany, ze skórzaną tęką 
pęd pachą, wchodził niedbałym id-o- 
kiem dó przedziałów I-ej lub U -e j 
klasy najczęściej noc,ą i po wykwit- 
Lym ukłonie zajmował wolne 'miej-' 
see: Gdy w coupe jechała dama, 
wówczas młody człowiek, nawiązy­
wał salonową rozmówę, która w 
szybkim tempie, przećhódżiła w co­
raz póufalszy fłircik, a nieraz koń­
czyła się ćzułemi uściskami Czy mo­
żna się dziwie, iż dama, obudziwszy 
się nad ranem bez pierścieni, czy to­
rebki, nie śmiała podnosić alarmu i 
wołała o szkodzie żamileżeć?

Natomiast, jeśli w przedziale 
jechał mężczyzna, wytworny brunet 
wsuwał się milezkiem, zdejmował 
n aryparkę, buciki i dotąd chrapał, 
po .ci' jego 'współtowarzysz nie począł 
n.n '’•tńroićać Wówcząs .P iękny 
Staś“ prztrząsnął z niesłychaną 
wprawą i lekkością kieszenie czy wa 
lizki podróżnego, poczem znikał, rów 
nie cicho, ja k wchodził.

Zmieniał równie zręcznie nazwis 
ka, jak fizjognomję. Sobą był dopie 
ro na maleńkiem poddaszu w W ar­
szawie, gdzie jedna ze ślicznych gi­
rls pewnego kabaretu, darzyła go 
swemi względami.

Jednak- pewnego razu zaproduko 
wał się w tej samej no kiedyś posta

C p o r t

ci, wchodząc do przedziału, gdzie sie 
dział Okradziony już raz przez niegcł 
obywatel z Katowic. Tomaszkiewicz, 
Poszkodowany, poznawszy złodzieja, 
wszczął gwałt i w Trzebini przy po­
mocy kondukt oddał wykwintnego 
dżentelmena w ręce policji ;i Stądi. 
Piękny Staś, podający się za Abra 
ma Zelmana, został od transportowa 
ny do us-zędu śledczego w Częstocho 
wie, gdzie czekał w kąciku rih swoją 
kolhj. ; ' b O.

W pewnej chwili do urzędu śled 
czego przyszedł przypadkowo jeden 
z interesantów, Mojżesz Gliksman, 
który na widok złodzieja, aż przy­
siadł z radości, bo oto znalazł naresz 
cie: tego, który okradł go ze wszyst­
kich posiadanych wówczas pienię­
dzy. Teraz dopiero okazało się, że 
mniemany Zelman podawał się już 
za Stanisława Michalaka, przybiera 
jąc i inne nazwiska ,a właściwie na­
zywa się Bolesław Drzazga i był już 
niejednokrotnie karany i daktylos- 
kopowany za każdym razem figuru­
jąc pod innym nazwiskiem.

Piękny Staś powędrował do wię­
zienia, skąd stanął przed obliczem 
sądu grodzkiego, który skazał Drzaz 
gę za okradzenie Gliksmana na 1 rok 
więzienia. Na sprawę przed sądem 
okręgowym za okradzenie Tomasz­
kiewicza czeka jeszcze niezwykły zło 
dziej w więzieniu.

kieini są wystarczająco wysokie, tak 
duże, iż zachęcają pośredników róż­
nych maści i narodowości, do włóczek 
ma się po wioskach w dżungli kale- 
dońskiej i do zawierania umów k 
kacykami o tyle a  tyle głów.

Korespondent londyńskiego „Da 
ily Express", (Nowa Kaledonja na­
leży do Anglji) odbył podróż do N„ 
Kaledonji i przyjrzał się na miejscu 
osobliwym operacjom handlowym, 
których objektem są świeżo upolo­
wane głowy ludzkie.

Pisze on :
Pięciu kanaków siefłziaio na go 

lej ziemi, pod drzewem rozlozystemf 
trzymając między kolanami czaszki 
ludzkie. Szósty mieszał drewnianą 
łyżką glinę w misce blaszanej, doda­
jąc do niej od czasu do czasu trochę 
wody.

Zbliżałem się, skradając się cicho, 
do grupy. Knnacy wykonywali swą 
pracę szybko, wprawnie, nie odry­
wając oczu od trzymanych przed so­
bą „zabawek". Zręczne ich palce u~ 
gniatały, spłaszczały i modelowały 
glinę na kościach czaszek, wypełnia 
jąc nią jamy policzkowe, oblepiając 
czoło, podbródek, formując kształty 
nosa, warg, uszu. Obraz ten podzia­
łał na mnie fascynująco Patyczkiem 
umoczonym w tarbie czerwonej ma­
lowali teraz dzicy wargi, policzki; 
trochę kleistej cieczy wpuszczono w 
jamy oczne, do których wsunięto po­
tem kamyczki oszlifowane i umalo­
wane jak oczy ludzkie; na głowę wło 
żono perukę, w usta "wetknięto muszel 

. ki białe, imitujące zęby i  — głowy 
były gotowe w całej swej dżitdej ma 
kabryczncj grozie.

Przybrany w stary mundur kha- 
; ki kaledoński policjant zaprowadził w 

mnie do budy leśnej, gdzie mieszaa 
czarownik. Tu odbywa się handel za 
inienny: agent wymienia wódkę na 
głowy już spreparowane. Łowcy 

■ głów, uzbrojeni w długie lance i 
tomahawki stoją rzędem i przygląda 

i ją  się ciekawie tranzakc.ii: dwadzie­
ścia głów osiąga cenę 40 litrów dód- 

; ki najpodlejszego gatunku;
W jakiś czas potem wydano p ra ­

wo, zabraniające handlu głowami 
łudzkiemi, ale zabawa trw a dalej.— 
Za dużo zarabia się na tych tranzak- 
cjach, aby tak prędko i łatwo obie 
strony zrezygnowały z nich.

I WYCHOWANIE FIZYCZNE

MEGZ ZAPAŚNICZY POLSKA -  
AUSTRJA 14 ! 13,

W Katowicach odbyt sio meo* za­
paśniczy Auatrja — Polska, który za.
kończył aią zwycięstwem Polski w sto­
sunku 14 : 13,

Drużyna austriacka przeważała pod 
względem technicznym, zaś polacy mie­
li przewagę fizyczną.

Wczoraj odbyło się  w Katowicach 
doroczne walne zgromadzenie polskiego 
związku atletycznego, przy udziale de. 
legatów z całej Polski.

Prezesem związku wybrano pora* 
czwarty % rzędu dr. Adama Kocwa. pra 
zydenta m. Katowic. iV;

KALBARCZYK ZWYCIĘŻA W MI­
STRZOSTWIE ŁYŻWIARSKIEM 

TATR.
W międzynarodowych zawodach iyś 

wiara kich na Szczyrhskiem Jeziorze w 
biogaeh pierwsze miejsce w ogólnej 
punktacji zajęli Kalbarczyk 1666 pkt„ 
Strzyżewski zdobył dwa drugie miejsca 
w biegach jun jorów na 300 i 1300 zntr,

 ' O 0----
POCZTOWE P. W. (KATOWICE) -  

K. a  POLICYJNY (SOSNOWIEC*
8 s 1 (7 i «)•

Wicemistrz Zagłębia K. S. „Policyj­
ny" z Sosuowoa poniósł w ub. niedziele

porażkę w spotkaniu z drużyną poczto 
w ego P. W. (Katowice).

Drużyna katowicka znajduje się w. 
znakomitej formie.

Gra była b. ciekawa. Katowiczani© 
mieli przez cały czas przewagę.

Bramki zdobyli dla zwycięzców: Bar 
tel 4, Eajski i Wyleżoł po 2.

 o@o~—
ŚLĄSKO - DĄBROWSKI OKRĘGO

WY ZWIĄZEK MOTOCYKLOWY.

W Katowicach w sali posiedzeń ma­
g istratu  odbyło się onegdaj organiza­
cyjne zebranie delegatów klubów mo­
tocyklowych śląsko - dąbrowskich, k tó  
rem u przewodniczy! p. Grabę i  sekret*, 
rzowal p. Poręba. Na wstępie odczyta­
no depeszę prezesa P. Z. M. generała. 
R oupperta z życzeniami pomyślnej pr» 
cy dla pierwszego w Polsce okręgu 
P. Z, M.

Zarząd okręgu ukonstytuował się w 
następujący sposób: prer.es maj°r Ko- 
wałówka, wiceprezes p. EC. Levittoux 
(prezes klubu mot. Zagłębia), kapitaw 
sportowy p. Czarnecki, kapitan turysty 
czny p. K. Klaus (kapitan klabu mól. 
ZagL Dąbr.), skarbnik p. Ciesranowaki 
sekretarz p. Poręba l zastępcy pp<8 
Krurz i Polak. Do komisji rewiyyjreł 
weszli pp.: Hclmieh. Cościniak i Polak 
i dó komisji dyscyplinarnej pp.* d ń  
Dawidowski, GUksmau, Buczek, Grabu 
l Kwaśns. ,
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Dziś we wtorek, dnia 7 marca, o godz. 8.15 wieczorem 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2,49 zŁ 

Premiera J Premiera!

„MISSISSIPI”
sztuka w 3 aktach Jerzego Kaiscra.

Rilety wcześniej nabywać można w firmie Wl. Czechowski.

DZIŚ!

K INO

ZA6ŁĘSIE
iawniij

( i » # - T « t r  . U d z i i l t w y ”

i k  Ł M

t l i l i
Wstrząsający dramat człowieka, który straci! pamięć) 

Genjalna kreacja Edmunda Lowe.
W roli maga Wielkiego Zachodu__________

Nadprogram! K om edia 1 Tygodnik.

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSAD¥ i PRACE
lnjiitZ E B N A  służąca umiejąca goto. 
wać. Dąbrowa, Reden, Narutowicza 34-
C i s z k o w a . ______ _____ __________
WIELKIE Zyski osiągnąć mogą jeszcze 
dzisiaj panowie® panie każdego stanu 
przez sprzedaż artykułów codziennej po 
trzeby, zysk od 15 do 20 zł. dziennie. Je 
szcze dziś kieruj spiesznie swe zgłoszę, 
nia do firmy „Mimoza" Szopienice, Pił 
sudskiego 42 w podwórzu.
ZDROWA mamka poszukuję posady. 
Wiadomość ,,Expres“. Będzin pod 
„Zdrowa".

SPRZEDAM motor 2 i pół konia, siecz 
karnią, wóz Nr. 5, uprząż wszystko w 
dobrym stanie. Wiadomość: Kaliska 31
u gospodarza.________ „_____. . . ____
SPRZEDAM m agier ręczną, blat mar­
murowy. Bądzin, Małachowskiego 42.

OBRAZEK WYBORCZY Z NIEMIEC.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

DWÓJKA RUOJUŁA BERKOWICZzgu
biła wyciąg z ksiąg ludności, wydany w
Strzemieszycach. :___ ■ ________
ZGUBIONO książeczkę kasy chorych 
na nazwisko Udła Hamburger Zwrot 
Administracja.'-1 I i! ! nr O',....■ ■ .
BlLEŁ WEIL zgubił książeczkę woj­
skową, wydaną przez P, K. U,;:; i Sosno­
wiec oraz weksel na z ł.-50 z wystawie
nia Edwarda Kruppa. _____
ZUBER ANIELA zgubiła książeczką ka 
sy chorvch nr. 15291.
UNIEW AŻNIA się zgubioną książeczką 
kasy. chorych, wydaną w Kielcach na
nazwisko Szennan Icek Mordka._____
ZGUBIONO dowód osobisly na imię He 
leny Strzelec który unieważniam. 
SKRADZIONO prawo jazdy na imią 
Franciszek Wiązania, wydano przez wo 
jewćdztwo kieleckie.
OLSZÓWKA AGNIESZKA zgubiła 
książką kasy chorych, wydaną w So. 
snowcu. -
KOZI AK WACŁAW zgubił' książką 
kasv chorych wydaną w Sosnowcu. 
JÓZEFA KUSZEWSKA zgubiła do 
wód osobisty wydany przez Magistrat 
m. Sosnowca.

R óżne

BIAŁY TYDZIEŃ rozpoczął sią. Ma­
gazyn Bławatny M. Kępińskiego, Bę-
dzin. Kołłątaja 36.  _______
POSIADAM 3 tysiące zł., przystąpią do 
sołidn i spółki z współpracą. Propozy- 
c.ie „Fxpres Zagłębia" Sosnowiec „So-
lidnemu emerytowi". __________
ZAGINĘŁA w drodze na szosie Bądzin 
- -  Katowice dn. 2. III. w.iecżorom pacz­
ko z różnemi papierami i fotografja- 
rai. Łaskawy znalazca zwróci za wyna­
grodzeniem Będzin, Kościuszki 2. Wajs. 
blat (sklep).
OBWIESZCZENIE. Zarząd "" gminy 
wyzn. żydowskiego w Dąbrowie Górni­
czej zawiadamia niniejszem członków 
gminy, żo od wtorku dn. 7. III. 193.! r. 
do dnia 15. III 1933 r. włącznie t. .], w 
ciągu 8 dni w biurze zarządu gminy uli 
ca Kościuszki 19 a w godzinach biuro­
wych od 9 do 13 bez przerwy, będzie wy 
łożony dla członków gminy dodatkowy 
budże1 gminy oraz . dodatkowa lista 
składek na rok 1.933 r Zarząd. Dąbrowa 
Górniczo, dri. 6- TTT 1933 r.
7  a nńrki mojej Janiny nie odpo
wiedąm 1 niecić niehedę pelagja Ka- 
J i . c k o  T 1 „ p y l r ó . w .  . ■.__________

PASZTECIARNIA „H1GJENICZNA" 
KIELCE, DUŻA Nr. 10 

. Obiady z 3-ch dań 1 zł. 20 gr.
Kolacje 1 zł.

Znakomite wędliny ua wagą.
PRACOWNIA kołder przyjmuje zamó 
wienia om? stare kołdry przerabia.
Sosnowice. 2 e;ó U:y*ę 5 w podworzu.
Marie Grudni- wieżowa.
IGŁY PATEFONOWF zamienia stare 
na nowe za dopłatą 50 proc. warto-ci 
nowych. Zakład zegarmistrzowski W. 
Niepoń, Sosnowiec, ul. CzyRta 7.

WT dniu wyborów na ulicach Berlina widać było obrazki, które przedstawia 
nasza ilustracja. Przed- lokalami wyborenemi policja skrzętnie rewidowała 

wehodzącyeli do lokalu wyborczego obywateli.

KI MO

SOSNOWIEC 
Dfbllństta 4 
tel. 10-95.

Arcydzieło wielkiej, obsadyf Wyścig gwiazd! ^  Nieprawdopo­
dobne? Niemożliwe? A jednak prawdziwe. — 6 największych 
gwiazd świata: Greta Garbo, John Barrymore, Joan Crawford, 
Wallace Beery, Lionel Barrymore i Lewis Stone w jednym 
j l wielkim niebywałym filmie:

LUDZIE w HOTELU
(GRAND HOTEL).

K lna-Tiatr
„PAŁACE”

DZIŚ!
Arcydzieło reżyserji Henry Kinga p. t-i

r jej oczu
w rolach gł.: JANET GAYNOR i CHARLES FARRELL

Wkrótce: „Polska farsa p. t. „Każdemu wolno płakać".

WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
NA POWIAT BĘDZIŃSKI W SOSNOWCU.

Zarząd Oddziału P. C. K. na zasadzie § 22 Statutu powiadamia niniej­
szem członków Stowarzyszenia, iż w dniu 12. IH. r. b. o godz. 16-ej w lokalu 
Związku Pracowników Przemysłowo - Handlowych w Sosnowcu przy ul. Sien. 
hiewieza 17_a, odbędzie sią Walne Zebranie Oddziału P. C. K. z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Zagajenie zebrania przez Prezesa Zarządu Oddziału i wybór Prezy- 
djum Zebrania. 2) Odczytanie protokułu z poprzedniego zebrania. 3) Odczyta­
nie sprawozdania: a) opisowego, b) finansowego i bilansu, c) Komisji Rewizyj 
nej. 4) Uzupełniające wybory do Zarządu Oddziału. 5) Wybory Delegatów na 
Walne Zebranie Okręgu P. C. K, w Kielcach. 6) Wolne wnioski.

Zarząd Oddziału P. C. K. powiadamia, iż w Walnem Zebraniu biorą 
udział wszyscy członkowie rzeczywiści, wspierający, dożywotni i honorowi 
Stowarzyszenia, wobec czego na Walnem Zebraniu winni P. T. członkowie 
okazać sią legitymacją z opłaconemi składkami członkowskiemu.

Zarząd Oddziału zaznacza, iż w myśl § 22 p. 6 Statutu Walne Zebranie 
jest ważne w I-ym terminie przy każdej ilości członków.

Zarząd:
Sekretarz; (—) Dr. Mieczysław Welfe. Prezes: (—) Dr. Karol Ryder.

ZMIANY W DZIALE A.
Dnia 15 grudnia 1932 r.

A. 4. „Lazar Borzykowski" w Bę- 
dzinie. Nazwa firmy obecnie brzmi: 
„Przemyśl drzewny Lazar Borzykow­
ski w Bądzinie.

OLLA
PREZERWATYWY

Nic nie zastąpi

INr, IZZ7 
produkow anych  na p o d sta w ie
zgłoszonegu w Ameryce do patentu

sposobu w ytw arzania .

Obwieszczenie o icytacji
W myśl t  83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 26. VI. 1932 roku o 

postępowaniu egzekucyjncm władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580). 
IJrząd Skarbowy w Bądzinie podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 16 marca 
1933 roku o godz. 11-ej w lokalu Fersztenfelda Szlamy, dzierżawcy koncesji 
Wójcika Antoniego przy ul. Małachowskiego 11. oraz w lokalu Olszewskiego 
Stanisława, zami przy ul. Promyka 31, celem uregulowania zaległych należno­
ści na rzecz Urzędu Skarbowego w Będzinie — odbądzie sią sprzedaż w drodze 
licytacji:

wódek i likierów na ogólną sumą zł. 1350 w II terminie oraz urządzenia 
domowego i samochodu „Excelsior" na ogólną snraę 12,85(1 zł. w I terminie.

Kierownik Urzędu:
Inspektor Skarbowy: KRUKURKA.

A. 1957. „Zakład Kotlarski i Budo­
wa Konstrukcji Żelaznych Albióski, 
Schmidt i S-ka“ w Bądzinie. — Nazwa 
Firmy zy-tała zmieniona, obecne 
brzmienie jest następujące: „Zakład
Kotlar-’J i Budowa Konstrukcji ŻPlaz 
nycb / / >'ński i S-ka“ Wspólnik Igna­
cy Bereszko, zam. w Bądzinie, ul. Ma- 
łobądzka Nr. 139. Zarząd interesami

Gruźlica ułuc c o r o c z n ie ,  . „ c i  m i^ i -  i uzni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi ni i'l jony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc* 

nych, bronehitu, grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
ksrzp *

„BALSAM TH!ODOLAN - AGE"
który ułatwiająe wydzielanie sią plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagą ciała 

usuwa kaszel.

spółki należy do Antoniego Albańskie­
go i Ignacego Bereszko i każdy z nich 
samodzielnie reprezentuje spółką przed 
wszelkiemi władzami, instytucjami i 
sądami. Również każdy z zarządców 
uprawniony jest samodzielnie w unio- 
niu spółki podpisywać pod stemplem 
firmowym wszelkie zobowiązania, wek­
sle, czeki, przekazy, indosy, umowy, 
pełnomocnictwa, prokury oraz kore­
spondencją handlową, inkasować na­
leżności załatwiać formalności na ko­
lejach i komorach celnych, otrzymy­
wać z poczty, telegrafu i zewsząd ko­
respondencją zwyczajną, poleconą, prze 
syłki, towary, zaliczenia, przekazy 1 
temu podobne należności.

21 grudnia 1932 r.
A. 1965. „M Hampel i S-ka“ w Bę­

dzinie. Nazwa firmy obecnie brzmi: 
,,Hampel i Glauzer" — skład drzewa 
materjałów budowlanych oraz elek. 
tryczna fabryka obróbki drzewa". Sie­
dziba spółki mieści sią w Bądzinie ul- 
Czeladzka 33. Wspólniczka M- -ia Gel­
bart, Bądzin, Małachowskiego i. Udzie­
lono generalną prokurą Jakóbowi Gel- 
bartowi. Na mocy aktu intereyzy, ze- 
znanego w dniu 21 września 1926 roku 
not. W. Kosteckim w Warszawie, za 
Nr. Rep. 3561 — została ustanowiona 
pomiądzy małż. Gelbart wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

A. 128. „P. M. Lajtenberg" w Bądzi­
nie. Wykreślono firmą z rejestru han­
dlowego z powodu zlikwidowania przed 
siąbiorstwa.

A. 5365. „Ludwik Ingster" — biuro 
technicznoJBudowlane w Łazach. Wy­
kreślono firmą z rejestru handlowego 
z powodu zlikwidowania przedsiąbior- 

: stwa.
Dnia 22 grudnia 1932 r.

A. 5342. „Icek - Mordka Małach" w 
Bądzinie. Dokonano wpisu: Spółka fir­
mowa „Icek -. Mordka Małach i Chil - 

i  Fajwel Małach". Działalność spółka roz 
: poczęła dnia 22 lutego 1932 roku. — 

Wspólnik: Chil - Fajwel Małach, zam. 
w Bądzinie, ulica Podjazie Nr. 5. ~ ■ 
Każdy ze spólników ma prawo do­
konywania w imieniu spółki 
wszelkich czynności, oraz występowania 
w imieniu spółki przed wszelkiemi 
władzami. Wystawienie i żyrowanie cze 
ków i weksli pod pieczątką firmy przyj 
mowanie czeków i weksli, oraz należno, 
ści pieniężnych jako też prowadzenie 
spraw sądowych w imieniu- firmy na­
leży wyłącznie do Icka _ Mordki Mala- 
cha. — Natomiast zarząd i nadzór nad 
tokiem praey w przedsiębiorą! wie nale­
ży do Chila - Fajwla Małacha. Cza® 
trwania spółki został określony na dwa 
lata t. j. do dnia 22. II. 1932 r. z automa 
tycznem przedłużeniem z roku na rok.

Wvdavvcn: Helena Mnnsiorakm Druk. Espres Zagłębia** Synow iec, Teatralna 1. tel- 4-94 Redaktor odp.: Józef O&ŁólskS


